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\ iPROLKTARIUSZE WSZ'YSTKTCR KRAJó'll' ŁJCZCTE S1'8! 

\_;...-~ ' . il Deiilsza Generalissimusa Stalina 
· do Prezydenta Bolesława Bieruta 

WARSZAWA (PAP). Prezydent R~ Bolesław Bierut 

otrzymał następującą depeszę cd G~ner~lissimusa Stalina: 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

Pan Bolesław Bierut. 

W ars z a w a. 
' „ • „ 

C)°RGAN WK i 'tK 
1

POLSKl.EJ ·ZJEDNÓCZÓN·E.J PARTII , RÓBOTNICZEJ . 
Proszę o przyjęcie 11!-oich 'serdecznych podziękowań za przy· 

jazne. pÓzdrowienia najlepsze życzenia z okazji dnia moich 

ur.odzin. „ ... „ ... „„„„„ ... „.„ ... „„ ............ „ .......................... „ ... „ ... „.„ .................. „„ ... . J. STAL I N 
ROK III (VI) CZWARTEK 5 STYCZNIA 1950 ROKU Nr 5 (1287) 

Lud Francii_ ·pr ot.esłuie 
. Depesza Gener~ lissimusa Stalina 

do Premiera Cyrankiewicza 
WARSZAWA (PAP). - Premier C:\lrankiewicz otrzymał na· 

stępującą depeszę od Generalissimusa Stalina: 

Prezes Rady Ministrów 

Pan Józef Cyraukicwic~ przeciw baniebllej -wojnie z VietnameID 
. °\'\7 a r s z a w a. 

Okręty załadówane bronią i amunicją nie opuszczają portów francuskich 
Masowe wiece i protesty przeciw zbrodniczej wojnie kolonialnei 

Proszę Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i Pana osobiście 
o przyjęcie mego szczerego podziękowania za przyjazne życze-

nia z okazji dnia moich urodzin. 
J. STAL I N 

PARY.ż (PAP). - W portach, 
fabrykach i zakładach pracy na 
terenie całej Francji wzmaga się 
akcja mas pracujących przeciwko 
wojnic -z Vietnamem. 

W Marsylii odbył się wielki w iec 
z udziałem 5 tysięcy robotników, 
na którym liczni mówcy podkre­
ślali zdecydowaną wolę solidary· 
zowania się z robotnikami porto· 
wymi i marynarzami w ich akcji 
przeciwko wojnie z Vietnamem. 

W Uaz.nych fabrykach Marsy;ii 
robotnicy przerwali prace, by 
móc wziąć udział w wiecu. 

Robotnicy, obsługujący dźwigi 
portowe w Nantes, postanowili 
wstrzymać się od wyładowywania 
i załadowywania sprzętu wojen· 
nego, podobnie jak marynarze i 
robotnicy portowi w St. Nazaire. 

Piękna iniciatyrva 

Trahtor 
dla spółdzielczej wA 
: kupu[q studenci 
ELBLĄG (PAP). - Studenci Cen­

tra.inej Silcoły Administracji Rolni­
czej' postanowJli ufundować traktor 
dla jednej ze SJ)6łdzielni praduk­
cyjnycb n.a ~enit wo.i. fd&ńs~itfll. 
Dla ueyskanb. połn..ebnych fundu­
szów ucmto.wle ' ""S'Ikocy 1>rac()wali 
pod.C7JU żniw i pny wykopkach w 
majątkacb PGR, przekazując zaro­
bione pieniądze na kllJ)no iraktora, 

Óbe<:nie inicjatywą młodQ'.ieży za- j 
interesowało się ·s.połeczeństwo El­
bląga . i dzi.ęki zbiórce pięn;ędzy 
tr&ktot' w krótkim czasie ,i-O!!tanie. 
-Zakupiony. ' 

, Wzrasta ·dezercja 
w .armii qngiełskiei 
LONDYN (PAP).-::--- Dziennik „Daily 

Herald' sygnalizuje wzrost dezercji 
z armii angielskiej. Dziennik stwit?r· 
óza, że w Reotiblice Irlandzkiej znaj­
duje się 10.500 dezerterów z armii a11 
gielskjej, pondd J .OOO dezerterów u­
krywa się na terenie Włoch, Franqi 
i .Belgii, liczba zaś ukrywających ,;ię 
w samej ł»glli dezerte1ów wynosi o-
koło 8 tys. osób. , . 

Erich·· Koch 
wydany . zostanie 
władzom polskim 

............ -----·~------------------------------------------------~· 
Robotnicy zakładów „Precision I dochin, ponieważ załoga okrętu leneuve-Saint George wstrzymali 

Moderne" w Vierzon·Vi11e wysła odmówiła wyjazdu na znak prote- pracę na godzinę, protestując prze 
li do dyrekcji delegację złożoną z stu przeciwko wojnie kolonialnej ciwko wojnie z Vietnaniem. ,, 
byłych jeńców wojennych i by· w Vietnamie. 1.600 robotników elektrowni w 
łych żołnierzy francuskich z In- Również na terenie zakładów Genevi!liers przerwało pracę na 
dochin, domagając się zaprzesta- „Le Cubilot" i „Bonvilain" w godzinę, podejmując decyzję wy- ' 
nia produkcji br.oni automatycznej Choisy rozpoczęła się energiczna słania delegacji do Zgromad;zeaja 
i całkowitego przestawienia pro· akcja robqtników przeciw produk Narodowego, która ma. się doma· 

·Obniżka taryfy pasażerskiej 

w komunikacji lotniczej 

dukcji na cele pokojowe. cjj broni. gać redukcji budżetu wojskowego 
- Prasa paryska donosi z Mar- W odpowiedzi na apel CGT, o 200 miliardów franków i natych 

W ARS ZA WA (p AP).. - z dniem I · Obecnie wsz~scy prac<m:nicy sek­
s tycznia 1950 r. wesilo w życie za- tora uspołeczmonego, leg1tymu~ący 

rzad~en~e majace · na celu przys to- !Się odpo":-iednim dowodem słuz~?-
. • . ' ... . .. . . wym, m1łJJą prawo do 33 proc. z01z-

syEi, że okręt francuski „Chan· chrześcijańskicłi związków zawo· miastowego zakończenia wojny z 
tilly" nie wypłynął z portu do In- dowych, kolejarze na dworcu Vil· l Vietnamem. 

sowame komumkac11 lotmcz~J do ki od normalnej taryfy pasażerskiej 
spolec~~ego charakteru naszei go- na liniach krajowych. 
spodarki. Zniesione zostały również dawne 

---------------------------------------------------------------:--- ogranic-zenia, które uniemożliwiały 

W I• e· I kl. e .U Z a ml. ·n S p r a· W"' ·O O s' · C ·1 ~:~ys:łi:~o~::i~ol;~~mr;:r :~~~= m ic:my Rady Minis trów uchwałą z 
dni.a 14. X. 1949 r. zezwolił na ko­
nystanie z ~molotu, jako środka Io 
komoc-ji przy przejaz.dach służbo­
wych w tym wypadku, o ile to nie 

Polskiego ha11dlu uspołeczllioneg. o ~~~;1<~y~n::~ó~ p::[;!fid:!~ż~:: 
Polskie linie lotnicze .. Lot", pra-

AkCja remanentów przebiegła bez zakłóceń. - Próby spekulantów - s_palily na panewce ;~~cta~::1°ż~~~~~~ik~~1~zefo~~i!.~; 
p1-zy podróżach służbowych , s!~alku­
lowały taryfę opłat przelotów pa$a ­
żersldch w te n sposób , że przy za­
stosow an i.u zniżki przysługującej 
pracownik om selr tora uspołecznione 
go cena przelo~u sainolotem na każ­
dej trasie krajowej jes•t zaledvYie o 
12 proc. wyższa od ceny przejazdu 
pociągu pośpiesznego na tej samej 
trasie. 

WARSZAWA (PAP) - Na prze- towa była do normalnej pracy. na zwyżkę, nie spodziewając :,ię, że jeszcze jednym, imponującym !)rze.r 
łomie ubiegłeg·o i bieżącego roku u- Osiągnięcie tego rodzaju wvr.ików aparat handlll uspołec:i:nionego potra. jawem sprawności naszego aparatu 
spoleczniony 11pal'at handlowY zdał trzeba zawdzięczllć prawdziwie socja- fi doprowadzić w ciągu tak l':rótkie- handlowegq i że wzrosło w ten spo­
wielki egzamir. sprawności organiza- listycznemu stosunkowi do pra"y µer go czasu no\Ve cenniki do wszy3t\d(;h sób zaufanie do sieci dystrybucyjne~. 
cyjnej. Po okresie wzmożonego ruchu sonelu handlowego, którego zapał i punktów sprzedaży. Zawiedzeni w Czy nie sądzi ob. l\lini'lter, że waż. 
świątecznego przyszło spisywanie re· ofi<!mość musi być szczególn:c po.i . swych nadziejach ludzie ci usiłowll\i nym czynnikiem w ugruntowaniu te· 
manentów, połączoue z zastosowa- kreślona,' trzeba zawdzięczać ;>omocy szerzyć bezmyślne plotki o '\:nianie go zaufania było sprawne za<>i>atrze· 
niem nowych cenników. ektywu partyjnego, któ:y trudną tęl waluty (po raz dziesiąty bo1laj · od, nie w okresie JJrzedświątecznym 7 

W wywiadzie udzielon:vm re- d.cję otoczył opieką, ot·az wielkie roku 1945 i zawsze z jednakowym, - Ocena zaopatrzenia ryn!;:u nalc-. 
dakto1·owi gospoda1·czemu Polskiej trm wysiłkowi specjalnych pełnom:>~· negatywnym oczywiście sk~1tkietn) ży do konsumenta - oświadczył rui­
Agen~ji !'rasowej. PAP, ministel' r>1kuw wojewódi!-kich i powiatowych. lub inne nonsen::>owne i kłarnli 1·;e ill..- ;iiater. - Z teg-o, ro slyszym;;, była 
Handlu Wewnętrznego, 'cit- Ta- _ Wydaje się, że akcja ta posia· f~~macje o mających jakob~ f;astą- ona nuł wyraz pozytywna. Ni~dy bo­
deusz Dietricl1, ocenił przebieg ak- :lr.~a także wielkie znaczenie z onnk- p1c zn11anach cen mydla, bądz ~·m1fch wiem jeszcze po wojnie rynek nie był 
cji remanentowej oraz stwierdzit. b widzenia :zmiany niektórych ' cen'? towarów. . tak bogato i ' ':szi:ch.stronnie zaopa. 
Żfl jednocześnie przeprowadzona · · . . Na plotki te aparat handlowy od- trzon:r w okresie sw1ą.t. 
akcja tech1;iczna zmiany cer. zo. -:· }~sn~, . '.f'y~ko ~od ~varun_kien~ powiada wzmoż-oną podaż:! towarów, I Pr~gnę zapewnić wszystkir.h, :i.e 
-stała ostatecznie zakończona·. spi ~.'· ~ e 1 szyb · 0 ·P 7:epr o:vadzoneJ ele'menty zaś spekulacyjne i wro)llie dbamy o to by ten stan rzeo::zy nie 
Akcja remanentow!l w handlu us po akc.Ji " rn~yent~ry~aey.ineJ zn:i~na, .cen które usiłują 11odstępbie siać zan~t uległ i nadai zmianie. Ilurtowuie na­

łecznionym przebiegła ' nad wyraz po· mogla · od~yc_ się, b~z . zaT,lo::!e~ w na rynku, zostały odpowiedni!l uk"ti)- I sze wyszły z okrei;:u ś~i~teqnego z 
myślnie ..:.._ stwierdził min. Di<'lricb. c~~ludz.: l rl~Ul~~~Ja 1?W~nta• yza.· cone i spara!iżowane w d:iia!a~iu: :·: I dostatecznymi. ,zapasami.. któ.re _są 
- Zadania pcstawione przed apua- c~ J~ał s eci d ~ a 1

1c~neJ 1.1 c-mczotl.l - Z rozmow z konsumentami wy·. sta,)e uzupełniane· - ' zakończvł mm. 
tcm handlowym polegały na tym, by ~.os a a"'!' zasa zie .s yczma '> .Z? z.• nika że społeczeństwo s 1>otkalo się z Dietrich. · 

Metro moskiewskie 
zdaje egzamin 

Oddana do użyUrn 1 &tycznia 1950 
r oku nowa linia metra moskiewskie 
go. dworzec Kurski - Plac K rym­
sk i cieszy się ogromną frekwencją 
m,ies:a!{ańww s toUcy ra'Cl~..eck'iej. 
W ciągu pierwszych 2 dn i z nowej 
linii korzystało ponad 2.000.000 p a­
sażerów. 

nic zahamować ani l!a chwilę sprze- 1fl, a więc W 2 godzm~· po op..iohko-1 ' · 

f.~;.f~~~~~~~~i n::::~~:~~:n~?!i~~:: ~Jis~l: ~~~~ł~e~d~;~~~~~;::~:~~~~~ l I m IJ o n u 1· QC e· · s· u kc e·s y' IJ. r Ze my słu ZSRR 
Sprzedaż w tym okresie odznaczala aparat do ich zastosowania. Df11k, 
e,ię wielkim nasileniem. Jeśli się w [ koncentrowanie, rozwiezienie 1 d.1-
dodatku uwzględni ilość 'ogniw ban- ręczenie cenników jest osobnym świa- L d • d • . . 1• • d . • 
diowych i ich rozrzucenie w terenie ~;~~~:~~ sprawności organizacyjnej U Zie ra z1eccy .-ea IZUJą za an1a 
!k~, do z~vsi~kr~~ dr0e~~~!~~w~0 ~vn~~i w tej chwili wszystkie ogniwa dy- 0 st at n ie g 0 rok u . po w o 1· e n n e g o p I a n u 5 I et n,· ego 
skali i o takim zasięgu przeprowa- strybucyjne w całym kraju stosuji! -
d~;ona zosta~a w Polsce po raz pierw· już od paru dni nowe cenni~i. Tym · 
szy, a przy tym w rekordowym samym akcja techniczna zmiany ..:ctl MOSKWA (PAP) - Masy pracu-
wprost tempie. została ostatecznie i definitywnie za· jące Związku Radzieckiego J>Owitały 

D · k k · , · kon'czona, a uch\"oła Rady l\li.111·„tro·,„ p:erwsze dni 1950 roku nowymi, wspa 
zrę ·i wyjąt oweJ sprawnosci sp1- 'ft • ' • ł · k · od k · · 

sywania remanentów wzmocnifo się 1v całości i bez reszty wprowailzon;i ma ymi su cesami pr u "CYJn ymi. 
· ł d ł · · · d b w życie _ oś>wiadczył min. Dietrich. Meldunki z całego kraju donoszą o 

poczucie a u w ca e1 s1ect yo.try n- m~.sowym rozwoju ws11ólzawodnictwa 
cyjnej. Nie doszło do powtórzenia - Czy były próby zakłóceni.i sy- pracy i olbrzymim e1.\tuzjaźmie ludzi 

cja w wielkich zakładach włókienni­
czych. w· Rydze uruchomiono w pierw 
szych dniach nowego roku 20.000 no­
wych wrzecion. 

stnlowano nowoskonstruowane strugi 
węglowe, a w kopalni śnieźniańskiej 
l:ruchomiony został dla użytku gór­
ników tramwaj podziemny. 

zeszłorocznych zaburzeń w norma). tuacj·, rynkowej w związku z akch radzieckich w pra<'Y nad realizacją, 
nym funkcjoilowaniu sieei <!etnlicznej inwentaryzacyjną i zmianą cen'! ostatniego roku powojennego planu 

WARSZAWA (P,,.P). - W dniu 3. oraz położone zostały podwaliny pod - Były. Pochodziły one z wrogid1 ii-letniego. 
bm. nadeszła wiadomość, że brytyj- ~zyb)de i o;prawne sporządzenie bi· środowisk spekl1lacyjnych i kapitali· 

W pierwszym dniu nowego l'oku 
:;młoga wielkich zakładów budowy pa­
rowozów w \Voroszyłowgradzie -n·y­
produkowała w ciągu zmiany jeden 
1rnrowóz ponad plan. 

Dalszymi postępami w mechaniza­
cji pr ac górniczych powitał nowy 
i·c-k radziecki przemysł węglowy. 

Z cenną inicjatywą wystąpiła zało­
ga zakładów moskiewskich „Kau­
czuk", składając ponad 30 propozy­
cji racjonalizatorskich. W oddziale 
hydraulicznym zainstalowa no auto­
matyczne aparaty kontrolne, dzięki 
którym przez skontrolowanie całego 
cyklu produkcj i bez przerwy w pra­
c~-, wzrosła znacznie wydajność. Ca­
łość propozycji racjonalizatorskich 
przyczyni się w zakładach „Kauczuk" 
dr. w zrostu wydajności pracy o 70 
procent. 

~k1' trybunał ekstradycyJ'ny ··" Han1- l~nsów otwarcia. 0!!'.niowa próba ~ty nych Bvly n pr•'b k Robotnicy bohaterskiego Lcningra· 
~ •• ·• „ ~ cz · • p. 0 Y zamy ·a- c!'.1 powitali 1950 r. rozpoczęciem se: 
burgu ogłosił decyzję wydania wła- personelu handlowego wysunęła i u- nia :;klepów rrywatnych i zasłanian~a 
dzom polskim Ericha Kocha. b gau- jawnila aktyw służby handlowej. się _ inwimtaryzacją. towarów zwłas.i; . t)jnej produkcji całego szeregu no­
lc:tera Pi-us W-schodnich i szefa w- Szczegółowy . plan akcji przcwidy- cza w Warszawie i Poznaniu. Ener· wych, skomplikowanych maszyn i a-
rządu cywilnego okręgu Białystok. V':al -. ,wyjaś!!ił minieter Handlu "\V.ę giczna ki>ntrakcja ze strony miejsco- gregatów. W pierwszych dniach rb. 

Termin technicżnego prze.prowa- v;nętrzne.go -;-- iż spisanie rernanen- wych władz ' i pelnomocników .. li1n\'i- wyprodukowano tam Jlotężny, 10-to-
dzenia ekstradycji zbrodniarza zo- I-ów i rozprowadzenie nowych cen11i- dowala te próby w zarodku. rowy dźwig portalowy nowej kon-
stanie ustalony w najbliższych kćw musialo się odbyć niemal w chi- Elementy spekulacyjne usil ..;wały strukrji. 
dniach. Koch przebywa obec!ue w gL1 24 godzin .po to, hy w dniu 2 sty~z ze swej strony w~·korzystać moment W wielkich zakładach „Elektryk" 
więzi~niu w• Hambuvgu. nia pano cała słeć uspolec:rnio.1::1 ~·J· dJa ":zmożonych , zakupów w celu gry rozpoczęto montowanie aparatów elek 
------------------------------------'-----.:.-------- tro-spawalniczych. Maszyny ~e cze1'­

Czw'artłJ dzień procesu;' rzeszoroski~ 

Księża-c~łonkowie · dywersyjnei bandy -„Mewa" 
Pr~qz.aUią §ię de H'inq 

piąc energię elektryczną z dynama 
poruszanego przez motor benzynow~', 
znajdują s zerokie zastosowanie w 
miejscowościach wiejskich oraz przy 
budowlacl1 polożonych z dala od linii 
elektrycznych. 

W lGjowie szereg zakładów prze. 
myslowych rozpoczęło produkcję no­
'~ych towarów. 

W kopalniach wielkiego zjednocze­
ni.t ""IYęglowego „Krasnogwar diejsk­
U goł" w. Zagłębiu DonieC.:{"'.m uru­
chumiono nowe komlJajny- węglowe. 
W kopalniach w Czistiakowie zain-

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• . I 

Obniżka · ·podatku od wynagrodzeń 
WARSZAW A (PAP) - W zwi~zku z uchwałą z dnia 31 grudnia 

194.9 roku w sprawie podwyżki plac o 5 proc., Rada l\'.linis trów postano· 
wiła .zmienić z dnie~\ I stycznia 1950 rolrn podatek od wynagrodzei1 w ten 
sposob, aby wspommana podwyżka plac nie została i1omniejszona przez 
potrącenia podatkowe. 

'V wy_konaniu tej ueh~::iły, minister skarbu wydał rozporządzenie 
na mocy ktorego od 1 styczma 1950 r. akala podatkowa od wynagrodzeń ;..„ 
okres wypłaty miesięcznej wynosi: 

: Prokurator domaga się dla głównych oskarżonych po 15, 12 i J la~ więzienia 
Hutnicy Moskwy, Uralu, Dniepro­

p:etrowska, :Magnitogorska itd. w 
pierwszych dniach nowego roku prze- stopień 

RZESZÓW (PAP. - W czwar- szego u11troju i ch~ć siania zaml)tu. tarni liturgićznymi, pochodzącymi szli masowo do stosowania s zyb- wynagrodzenia 
wysokość wynagrodzenia 

w okresie wypłaty w złotych stopa procentowa 
podatku 

tym dniu rozprawy przed Wojsko- W momencie gdy władza ludowa z rabunków draz o przechowywa- lwściowych metod wytopu stali. W 
wym Sądem Rejonowym w R zeszo przeprowadzała mobilizację Odro· niu dolarów pr:iywożouych nielegal 1~10skiewskich zakładach metalurgicz­
wie przeciwko oskarżonym o VI spół dzonego Wojska Polskiego oraz gdy ną drogą. Pych · „Sierp i Młot" znany hutnik­
pracę z bandą NSZ ,.Mewa", wygło wszyscy ludzie pracy stanęli do od Omówiwszy kolejno rozmiar wi- staclianowiec Iljin zredukował czas 
~ił przemówienie oskarżycielskie budowy, oskarżeni nawiąmli wspól- ny pozoi;:talych podsądnych których ti wania wytopu stali. 
Pi'ók. wojskowy ppłk; Goloz..ewski. pracę z dywersyjną bandą „Mewa", nieuświadomienie i ciemnotę wyko Nowymi r ekor dami w przebijaniu 
Cakarżyciel podkreślił na wste- która dąż;,·ła wszelkimi środkami rzystali oskar:i.en.i k siqi;a dl<;i swych szybów wiertniczych powitali pierw­

piE", ie przewód sacfowy wykazał do osiągnięcia swych zbrodnicz.vch zbrodniczych celów, prokurator za- sze dni br. robotnicy przemysłu naf­
niewątpłiwą w in!i oskarżonych. celów, godzących w dobro Państwa źadał dla ks. Lor.inc:l kary 15 lat towego w Baku. Znany majster wiert 
Szczególnie wielkich zbrodni dopuś Ludowego". \vięzienia., dla ks. Zuba ka1·y 12 lat n:czy Fiodor l\Unasow doprowadził 
cilł się oskarżeni księża, którzy wy Poza przestępstwami - ciągnął \Vięzienia, dla ks. Kulal'a 7 lat wię ilość obrotów świdra do 5 lS• na minu­
korzystali autorytet du~hownyC'h prokurator - zarzucanymi aktem zienia oraz dla Jakubca, Tytuły i tę. We wszystkich szybach nafto. 
dla przestępczej działalności prze- oskarżenia księża. Lorenc, Zub i Ku Niemca kary po 6 lat więzienia. w~·ch w Baku wydobycie ropy nafto· 
ciwko Polsce Ludowej. 1 lak obrai<':i uczucia religijne wierzą Po przemówienia.::h obro11ców es weJ w pierwszych dniach 1950 roku 
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13.700 
14.700 
15.800 
17.900 
20.000 
22.100 
24.200 
26.300 
29.400 
32.600 

14.700 
15.800 
17.900 
20.000 
22.100 
24.200 
26.300 
29.400 
32.600 
35.700 

0,7 proc. 
0,9 " 
1,9 " 
2,8 " 
3,8 " 
4,7 „ 
5,7 " 
6,6 " 
7,6 " 
8,5 " 

Stosownie do tej skali zostały odpowiednio obniżone ska le p odat ko 
we z okresem wypłat: dziennym, tYóodniowym dziesięciodniowym, dwu· 
tygodniowym i półmiesięcznym. ' .,Oskarżtoni księża - powiedział cyeb, ponieważ zbeszcześcili kościół karżeni wygłosili ost'ltnie słowo. znacznie przekroczylo przeciętny po. 

prokurator - któryc:h trzeba uznać składając tam broń pod ołtarzem. Przyznali się do popełnionych bł~· ziom wydobycia w tym samym okre· Jednocześnie została podwyższona granica wynagrodzenia do któ-
za reprezentantów reakcyjnej częś I Prokurator mówił d alej o posługi- Idów, oroszac sad o Ia1?odny wymiar 1 s ;e roku ub. · rej przysłu,rują. zniżki rodzinne w zakresie podatku z kwoty 30.0GO do zł 
ci kleru ujawnili nienawiść do ną- waniu sil( przez oskarżonych sprzę kary. "'.nacznie wzrosła również produk- 131.500. 

' 

• 



Str.: 

Jak przez mgłę przypominam 10- 11 • 
bie narodziny wieku - ogromną cy- l a 
frę ,,XX" na wystawach modnych 
sklepów, rozważania dorosłych na te­
mat „historycznej daty", poprzebia. 
ranych w cudaczne stroje ,..kolędow­
ników", toasty noworoczne. p 
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Nied111wno, biorąe udział w uro­
czystej akademii w Teatrze Wiel­
kim, przypomniakm sobie lata cbiei­
cięce, tę samą salę w zaraniu wieku. 
~,loskwa. leżała wówczas na pery.fe.. 
riach świata. J eżeH dziś stała się ona 
centrum świata. to prz~ież nie dl.a.­
tego, że zaezęliśmy się uy;ażać ~a 
wyiśzą rasę, nic dlatego. ze butine 
za1tragttęliśmy być pierwszymi, lee~ 
dlatego, że pierwsi uwrowafilm:r cke 
gę nowemu '';iekowi. 

Skamieniałe, pokryte szronem st;a.. 
ły konie dorożkarskie; w przegrza.. 
nych pokojach domów Zamoskwore­
czja chrapały kupcowe; w koszarach 
fabrycznych, wśród smrodliwych opa­
rów i dymu ciężkim s-nem spali ro-
botnicy. Hulaki wielkomiejskie, wiel- stołowie humanitaryzmu z urzę(lów mysłowo chory, stojący na czele do-I Def~tyści r~żni11 się od pesy~tó.w 
cy kupcy zbożowi, rotmistrze żandar- kolonialnych - wszyscy cl ludzie po- skonale uzbrojonego narodu zdoła tym, ze doda1ą: „Nte mamy me dG 
merii i adwokaci, siwowłosi fabry- witali Nowy Rok z ufnością. zrealiwwać to, czeg6 nie udalo i;.ię do przeciwstawienia systern{}"\\i kom~ni:-
kanci i eleganccy synkowie burżuazji Zbrodniar ze dzielili konać Churchillowi i Clemenceau - stycznemu". Pan Servaut-Scltre1ber 
śpieszyli do ,,Jaru" lub do „Strza~- unicestwić państwo radzieclcie. nważa wszelkie systemy za zbyteC7i-
ki", aby oblać początek wieku. W p1- łakome kąski Co stworzyli oni w XX wieln1? 'Ich ne. Wszystkie swe nadzieje pokłada 
wiarniach przy Dużej i Małej Bron- Wspominając o tym, jak poskro- świat zdumiewa swą pustką ducha- w indywidualnoś~i: „_czł{):viek, gest, 
nej studenci pili piwo, p1·zekrzykiwali mił on burzę 1848 roku, Franciszek wą to zaiste żywy trup. Rzecz oczy- wola - mogą odpędzić W1dmo fatal­
się aż do ochrypnięcia w zawziętych Józef sądził, że nic już nie zagraża wi~ta że w krajach Europy Zachod- nej kondeczności. Wszystko zależy 
dysputach i śpiewali „Z dalekiego, jego apostolskiemu imperium. Gaz~ niej iyli jeszcze wieley ucze!li, ucz- od kilku ludzi, od ich charak-te1"1l". 
dalekiego kraju". Samotna studentka ta „Figaro" pisała, że o ile wiek XIX niowie XIX wieku, którzy wzbogacili Ale gdzież są ci ~h~tero;vie, zdo~­
całą noc, aż do świtu czytała ksią.żkę był ep{)kl! „kml\un.istyeznych podpa- ludzkość swymi odkryciami. Ale lu- ni do ocalenia kap1tah~u t J,udzie 
Czernyszewskiego. łaezy i akt6w terrorystycznych, to d1'ie pieniądZa wykorzystali ich prace pieniądza. mieli Forrestala, który o-

Podczas, gdy oni. lynchowali Mu.. 
rzynów, uśmierzali powstania Arai­

Billotte. Po rozm~wie ze swyn1i ko- bó.w, Anna.mitów i Indian, my stw~ 
legami amerykańskimi oświadczył on, reylif;my Pllń"t" 0 dla ludzi rói.nrch 
!e „Rosjanie mogą podrzUćiĆ bombę ras.. Podczas gdy oni likwidowali fa.­
atomową do Ameryki rozmaitymi spo bryki i palili p„zenicę. myśnty budo. 
sobami: m&gf prz~wieźć ją łodziami· wali Kuźnieck, pl'odukowali traktGr:r. 
podwodnymi przez Mek.<;yk, ukryć nawadniali pustynie. Podczas ~dy 
pod pokładem okrętu, a nawet w oni wvchowywali swe dzieci w duchu 
poczcie dyploma.tyczn.ej". Podkreślić pogal';ły dl.Jl. prostych }qdzi, my pod. 
należy, te rÓ'wnież i generała Billot- nosiliśmy p<n;iom uświadGmienia mas 
te nikt nie. poddał badaniu lekar· ludowycłi, da tiśmy k!<iążkę w ręce 
skiemu. pas.terzy i poprowadziliśmy murarzy 

z dala od Moskwy, we wsi syberyj wiek XX stanie się erą harmonii mię- nie dla dobra ludzkości, lecz dla· kazał się paranoikiem. Mie~i Parn~l­
skiej iłzuszeruikoje, Włodzimierz Le- dzy pracodawcami i robatnika.mi". swych celów - ujarzmiania i un.i- la Thomasa, który okazał s1ę złodz1e-­
nin spędził bezsenną noc: opracowy- Na ulicach stolic europejskich uka- cestwiania. W dl"Ugim ~iesięeiolec~u jem. ~ają <>!'i w swy~h ~zereg~~l 
wał plan pierwszej gazety robotni- zały się hałaśliwe samochody, pło- ludzie ginęli na p-0lach bitew, w kon- całe mnostwo i par~nolkow i złodn~1. 
czef „Iskra"; być może powtarzał sząe konie i przynosząc businessme- cu trzeciego dziesięciolecia rozpoczął !\fają n~wet z..,yar1owa~y~h. ::?'ld:ra.ei 
pu.y tym w myśli: ,:Z, iskry rozgorze- nom nowy zapał i nową inwencję. się ln·yzys światowy, a. w cz.wartym i trudruącyc~ ~ę złodz!eJskim pro. 
je płomień.;." . . . . Zola oświadczył~ że „nowy środek ludzie umierali z wycieńczenia i· gło- eederem wariatów. .l\iaJ~ przy ty~u 

Kilka tygod11i temu generał Eisen- tlo muzeów. Po<lczas g<ly oni głoszą 
hower i n\ars~ałek Montgomery umó- nienawiść ·do h:id.zi, :my żyjemy idea­
wili się na poufne i·andez-vous dla mi Stalina, w myśl których nie ma 
przeprowadzenia rozmów, które tru- ni~ wyiszego i cenniejw.tego nad mia­
dnt> nazwać liryeznyn1i. wynm·;rnniu- no ctiowieka. 

Rosja milczała. Jedynie :ruel!czm transp{)rtowy zbliży narody między dq na c11odnikach i jezdniach ulic, efo dyspozycji wszystkich eUl"OI>eJ· 
domyślali się, jakie uczucia ukryte sobą i zażegna niebezpieczeństwo pod płotem pod mostami. skich przestępców-recydywistów. Mi· 
są w jej sercu. wojny". Forda interesowało zaś nie W roku i931 było 30 milionów bez- nister siepacza Franco - .A.rta.;o złl)o 

Na dźwięk słowa „Rosj~" r.acho- zbliżenie między narodami, lecz robotnych. Rozpoczęło się masowe żył wizytę w R.zymie: s7Jo o .r{)kO· 
dnio-europejski bom·geois uśmiechał zwiększenie zysków, organizował se-- niszczenie rzeczy i ludzi. W śpich- wania w ~prawie włączenia HISz~a· 
się. Wprowadzały go w pewne zakłopo ryjną produkcję nowych maszyn. rzach gniły miliony buszli pszenicy, nii do sojuszu wojskowego. W D~o­
tnnie zarówno milczenie tego zagad- Kompania Edisona za.prGponowała a jednocześnie ludzie umierali z gł"O- seldorfie przedst;lwiciel paua nev1na 
kowego kraju, jak _i jeg_? oir-omn~ rządom k.ilku stanów niez;wykle hu- du . . w Stanach ZjedJtoezonych pal()ft.o prowadzi rokowania ze starym „a110-
rozmiary oraz opowiadania o Jakichs manitarny wynalazek - krzesło elek bawełnę, w Brazylii opalano lokom<>- stołem h\lmanitaryzmu" pa.nem Hu= 
tam „nihilistach". ' tryczne. tywy kawą, w Dan.ii niszczono bydł?> go Stinnesem i i~nymi potentatami 
Wiedział on, że w Rosji żyje słyn- Godzina 12 wybiła w Westminster we Francji demolowano przędzalnie 1.1rzeJll.ysłu Zagłębia ltuhry. 

ny i dziwny pisarz - hr~bia Toł&~oj: Abbey i w Pałacu Zimowym, w luk- i warsztaty tkackie. W Kanadzie za- Lu~ie pieniądza mogą doko<>pto-
Ale bourgeois zachodmo-europeJski susowych apartamentach Johna l'ler- tru~'ano pszetllicę eozyną. wać do współpraey nie tylko Fra~co 
niezbyt interesował się literaturą, o ponta. Morgana i w „Ca;fe de Pa1·is", Miotali się garączkowo, szukając i Stinnesa, leez nawet wszyst!u~h 
wiele bal'dziej zajmowały go procen- gdzie posilali się giełdziarze pary11cy. ratunku. żyć w warunkach pok{)ju przestępców Europy, z „gestan~1" 
ty od pożyczek i brawurowi Kozacy. ,Wznoszę toast za pomyślność nowe- już nie mogli i dlateg{) uciekli się do i „wolą". ~le nic ~ im nie ~onioze. 

"\.Yesoło wita.li nowy wiek pt'Zeds~- go wieku" - wykrzyknął Kaiser wypróbowanego środka - do upastu Darz11 oru zauf~mcm tylko Jednego 

mi. Kiedy ciekawi reporterzy spyta- Oto, dlaczego w Teatrz& l\'ielkint 
li, co było tematem narad, marsza- obok "M:ao-Tse-Tuuga siedział 'fo­
łek Montgome1-y odpowiedział: „RGz- gliatti, obok Polaka - Franc•iz. Nie 
mawialiśmy o pogodzie". Marszałek apeluję do sumienia ludzi pieniądza, 
myli się: o pogodzie decyduje obecnie gdyż nie · mają oni sumienia. O ile ei 
me oa i ni~ g;enarał Eise.nhmn~r i ll.ie p;iranoicy nie zapomnieli c~texech 
paranoicy, zasiadający na fotelad' działań arytmetycznych. niech obli.­
se11.ato~kh. Jeśli Jlawet s~ier~1ją CZQ, niechąj ~ważą. ni«'.haj siedell\ 
oni strzał<kl i;wvch lJa.PGmetrów n.a razy przymierzą, zaii.iin raz odetn~. 
„burz~". to burza i tak nie wybuch- Po pierwszej wojnie stracili Ros.jt. 
nie. Jło.wiem dz~ o pogcxlzie deeyd11· Po drugjej - pól tuzina paitst...- enr<J­
j' na.rody. A narody wiedza dMkooa- pełskieh.. _Stracili. równie~ })ll~twe, 
le, ie 111y, 1nd:rie l"adzioocy, nie ma- któreg-0 hczba mie!lzkańcow :ro'A-'fta 
my ?:atttiarn ?:dobywać an.i Ameryki, się ludności . całej Europy - stracili 
ani Afl'y~i, nie mamy ~amiaru "'Y~Y- Chiny. Dlate~o też niech lepiej llie 
łac senatm:om bomby ani w poczcie 11\yśJą o trzemej wojnie: jeśli się ~ 
dyplomatveznei, ani w 11akonspiro- I nią odważą. stracą wszystJco. 
wn:n.yeh ~h{)wl•ach pod pokładem o- Na przestrzeni dziejów były wieki 
k~ętu, n!e mamy za~1iaru nap~daC: na ~ur~li~e i ciche, wie~i ~y~alazków 
nich ant o czwart.eJ rano, aru nawet 1 Wileki zarazy morowe1, w~eki szczyt. 
o ~wartej po połudn.iu. Narody wie- 1 ny~h porywów i wieki zastoju. Losy 
dzą doskonale. że Związek Radziecki, XX wieku są, trudne i wielkie. Wiek 
Chinv i wszystkie kraje demOO:racji ten rozpoczął się Qd. r:r;eezy małych, 
ludo,\-e.j stoii!- czujnie na ~tl'aży po- lod wojen kolonialnych, od skandalów 
koju. Oto, dłac11ego matki w Em.•o- giełdowych. Wiek ten wiele Jttxe.ż;rł. 
pie i Ameryce - te matki, o któ- zbyt wiele, jak na swe 50 lat l&yc1a, 
rych pisze Fra.neois. Mauriac - U• al"' niezłomnie i nieltgię<..-ie qży «to ee. 
kładając dzieci do snu - mówi!): lu : wiek ten ~rze.jdzie do h~ ja.. 
„śpij spokojnie, dziecino; rut świecie ko wiek k•muni:rmu. 

wicielo plutokracji... W luksusowycn WiU1elm, „Za pomyślność nowego krwi: rozpoczęła się druga W{)jłta sojusznika - śmierć. Senator John· 
restauracjach Par:,'ia, Londynu, Bei:- wieku" - ryknął Goremykin, „Za po- światowa.. · son (czy nie jego przypa~kiem miał 

' lina i Nowego Jo1·ku strzelały korki. myślność nowego \yieku" - skando- W historii naszego wieku nastąpił na myśli p. Servant-Schreiber, ws~o-
C<> śmielsi marzyli o innych wysttz~ wał rzeczowym tonem businessmena straszliwy rok, kiedy opętany luda- minając o lekkomyślności senatorow 
łnch: toczyły s.ię spory o osta_tme mr. John Pierpont Morgan. bójca zagarnął 17 państ1v i groził amerykańskich?) oświadczył, że „no: 
kawałki. tortu. Francja starła mę z świat, który wydawał się przedsta- zagładą całej kulturze. ~ud~Iriej. &;.. we ~mby o w~:lkiej. s_Ue nis~cz~c~J 
Anglią. w Sudałlie. Japonia. połk_nęła wicielom pieniądza niewzruszony za- esowcy burzyli zabytki histGryczne powmny us:poko1c opmię pubhczu~ • 
Korcę. Włosi 1·zucali łakome spoJrze- trzasł się·w posadach już w począt- Paryia, szaleli na Akropolu, palili Oświadczenie to wyprowadziło z Cier 
nia na Abisynię. Amerykanie zaga?I- kach wieku. Wyda.rzenia 1905 roku dzieci w piecach Oświęcimia. Naxód pliwości nawet. ta.k oddanego zwole~­
n~li wyspy Oceanu Sp~koj~1ego. świadczą, że naród rosyjski nie k~~- radziecki ocalił ludzkość. Ocalił An· nika Ameryki, jak lite:ra.t Franco1-s 

W Anglii tematem ozyw1onych roz czy sumieniem, źe nie ma najmmer glię nie dlatego. że żył tam pan Chur Mauriac, który pisze: „Nie mogę te.o 
mów były walki na koi;itynencie ~ry- szego zamiaru zastą.pić głupich i eh:!! chili lecz dla.tego, że oprócz Chur- go zrozumieć . .Może stałem się ~acc.o 
kańskim ł!'dzie Burowie stawiali za.- wycli {)bszal1!ików przez chciwych l ehill~ mieszkał w Anglii naród. god· fany? Czyż to m.ożliwe, a~y bom~a 
cięty i deSperacki opór. głupich fa!:>rykant6w. ny szacunku. Ocalił Francję nie dla· o większej sile nisuzącej, mz ta, kto-. 

istnieje nie. ~ylk!> bom~a J'!hnson~, Na 7-akońez.e.-~e, pi:ze"°wi~a no.. 
lecz i SOO. nub0'1ow lud~1, którzy me woroczn.a: dzieci, ktor• obeenie krlf.­
~ola I&hnsoł\Owi rozpocząć swej I ze w tanecznym kor1>.wod11i~ wokół 
straszliwej zabawy". choinek bog·ato lub !lkromaie ubra. 
· • ny~h, czy te. w Mosl"Wi~ w Paryżu, 
AmC!Y'~a~!lcy lnęzo~e. ~tanu utl'ey czy te* w Nowym .Jorku, zolaaeq. lia 

m~al1 me-Jednokrotnie, ze ?;ruch ~?,- włas8' ouy _ oklłpioJM ogro.JtUU! c~ 
mun~tyl}Zl}Y -:- to ekspan.i9~ :R.os31 · . n~, _po trzyk?oć drogie - szczęśde.. 
Mogliby. S?ę .~ zastan~ic, d!ac~e· życzymy, aby drop zał'iwno wiid· 
go na. 111wre~o:u!i ie.at t.y~u k°"'\tl\lstów: kiego wieku, jak i droga małycft.. be, 

ł oni wciąż jeszcze dzielili mię· tego, że mieszkali tam panowie Pe· ra zburzył.a ~iroszimę, 2~01na. była 
Zbrojenia rosły dalej dzy sobł łakome kąski, ~elili. i ."! tain, Daladier i Bonnet, leez dlatego, do uspo~«>1ema kogol~6l"-'1ek? .Czy 

Gentelmeni londyńscy litowali eię żaden :;ij>OSÓb nie mogli podi.ielic. że we Francji żył okryty chwałt, na- majdzie się w Ameryce czy też. w 

W ~a1ty-eh ~1-a.jaeh mogą ~1 t1.1oskich j~ dzlec;i •1bL jalR ••l• 
a.merykansey m.tf,o11t1e. . stanu_ "'NY-' łat e.~ 

nad }l)sem młodego Wiinstona Chur- Kaiser ostrzył sobie zęby na Marokko ród sankiulotów i Komuny. Europi0 choćby jua. matka., ktora 
chilla, który dosto.ł sit do niewoli i spozierał chciwie na Ukra1inę. Wa-·, .k • • • li kołysząc do snu swe dziecko. powie: 
Borów. Gentlemeni uczcili Nowy Rok szyugton zagatni$ł w ręce Amerykę N 1 t I DIC nie oca „gpij spokojnie, moje maleństw~, 
now~'ln wynalazldem: wf:rącili .do o?<>: Łacińs·~Q. Frane~ek Jó~,ef szczegół- kapitalizmu przecie'ł istnieje n.owa bomba!" 
zów konoontracyjnych zony 1 d:meei nie unułował sobie Bo&tu~. Wybuchła Ocalił St. Zjednocz.one nie dla.tego, że • • Jud • L-- • 

nająć 200 ezy tri 2 tyf!lllCe szpiegów, ,,.. .... ...,.._ ________ ...,......_ 
ale nie będą to lud:ie, którą podzi,:i.. 
lają POtrląd:,-. p. Tru~! ~ecz Po 
pr~ etatowi ~eczyncy 1 111cponie. 
Moina przekupić tn.iniis.tra., genenła, 
wynalazcę, nie m•aa. vrmuJić .na· 

W{)jna turecko-włoska,_ a wkrótce po mie-zkał tam człowiek któi·y z góry 800 md10DÓW ZI u.wu• B~t:·chcąc oddać palmy p~erwsze~: niej - pierwsza wo1na bałka~~a. cies:ył się na mrśl jak Rosja.nie hę- sprawy pokoiu 
stwa Anglikom, Amerykanie sp_abli Później :- drnr;~ w'?jn.a t bałkass n, dą mordować Ni;mców, a Niemcy Od dawml. 1,dystansowano już FGr· 
_ dla upa.miętnlen:ła nowego w1.eku a "\\Teszc\e - woi~a swia ~.'rn .. ~ar- Rosjan, lecz dlatego, ~e 11rócz. !eg«t restala. Jeden z największych an'le.. 
_ kiilka wsi na Filipinach: pacyf1ko- pana p~z~. za~°Fcow ~okl:;': zr:t:;; człowieka żyły w Ameryce miliony rykań~kich mężów stanu, p . Hoffman, 
wali ludnogć Filipin. która urządziła wana . ~.gła 1 ra_n~Ja, ore t asz' pro.~t.ych, uczciwych ludzi. p°Owiedział niedawno: „\loże was te 
powstanie n.ie ehcąe ~ozumieć, ja. s_lę go:;cmcem d1du zo~t~~~~~" krwi'~ Wraz ze sprawiedliwymi uratowali zdziwi, ale Mo„kwa nosi. się z za­
ki to dla 'niej wielkii za1<zcnt d1>"tać bwa. bitw'!- ~ V~r n, b h K ai się nieRprawiedliwi. CM: zrobili naza- miarem zdobyda Stanów Zjednoe~ · -h" bnei~k· wspa.niałi)myglnyeh <rosyjską l'!megi na z oczac . aii>_ ! jutrz po uratou·aniu świata pąMwie nych.". Nie wiem,. czy ;iłowa. te wY· 

rodu. 

Wiek XX 
przejd zie · d o h iltorii 

j•ko wiek komunizm• się '""~ " ' ~ millonów zmam01vąnych lSI men " 
yankesow. . . ludzkich tak ot.o ro;r,poc:tęli oni no- Churchill Truman i Dalailie1·? Zu.- wołały zdziwienie au-0.ytonum; w z Chin napływały ruepokojąee wia· ' . k„. c:rę-li my~leć o tym, w jaki spDSób każdym l'azie prasa nie p~ała żad- Kto okazał ~~ patriott ehiiiskim! 
domości: d<rapi:żcy . pod~iclili o~rom: w~'1~1:::· nie traciliśtny ~su na ukła można. unicestwić tych, którzy il.'11 nych fofornrncji o 1_wułanm koosy- Cey pr.zyjaciele Cung-Kai-Szeka, o 
ny kra} na sferl'. wpływow . • ~uhis':.. danie swego katenclarza; inne mamy uratowali. Nie m{)gQ żyć w warun· Iium pi;ychintrów. których sprzedajności piszą obecoi\l 
~stał i powstarue to, zł!-ane • nro·w" troski. Pierwszy rok prawdziwie no- kach pokGj'u, znów snują marzenia Senatoi· Thomas (ten sam, któ1-y wszystkie g11r.ety amerykańskie, czy 
rii pod na~".ą „powstaru.a !>'>ks~ , ' wego wieku nazywamy skiomnie o straszliwej wojnie. . uspokaja matki bot11bami).' zmi.enia· też komuniści chińscy, którzy 20 lat 
ro_zpoczeło się w l!rzede~nm. ~o~ ei;: siedemnastym rokiem XX ~tulecia. Francuski. organ półoficjalny „Mon jac nieco g-orącz_k?we ma.1ac;1em~ p. z rzedu bronili swej ziemi przed Ja­
wtek_u. Dyplomac1 .s.pópr1no"a.dzihdłra{)w~1·~Poc'ząwszy od tego dnia J·~siennego de" zamie:icił 1 grudnia artykuł pa- Hoffmana, z'VToCl-ł uwag~ . na. mną pończykami, An1erykanami, Anglika-t m t w e"'O z ... - 1-t' ·~ · · t " · ! ]> dz1eck1 mo- mi? Gdzie należy szukać patriotów 'W:.ama na ~ a • ':' naczel- świat rozbił się na dwie części: ua na Servant-Schreibe~·a, w .;: orym częs1: swia a: „„w1ą.ze • ,a , · • 
nm powst~ma. Na stdan'!~ksko h· t św.iat pieniądza i na świat pra~y. czytamy: „Istnieje różlli.c11 międz.Y że zagarnąć Afrykę". S,t.11n. t~m~·sło7 francuskich? Czy w~1·ód komun!-
nego dO\vodcy ekspe YCJl arnyc CY· Usiłowali zdławić republikę ra- pe<:iymistami n defet.yi<tanti. Pesy1m- w~· ministra Johnsona rown;e7'. budzi stów·, któr1.y bohatersko 'Vl'alczyli w 
pO\van<? fel~~rs~ałJ:.a Va!ders~. , 0 d.ziecką. Szli na Moskwę z pół· ści, do których się sam zaliczam, poważne obawy. Tak np. 0Gw1adc~ył oddziałach pai-tyzanckich, wśród ł!l­
do kon1ecmosci usm1erzema .Chm Zg~ nocy i południa ze wschodu i mówią: „Wszystko idzie coraz !{o- on: „Na pad .na Amerykę 1~astąp_1 o warzyszy Gabriela Peri i Daniella Ca 
dZ'ali się wszys~y: ~ruscy .Junk.

1 
!ZRYo-1 I zachodu. Przymier~jąca głodem, zhro rzej. Plan Marshalla został prawie czwartej rano". S~nator \Yh1\ey c1er- sanova., czy też w p"rzedpoko,iacb aoo­

francusc~ ra.dyk~lłoWie, l\ltko a;i sa- <zona krwiią, Ros.ia oparła się zwy- że całkowicie zlikwidowany, pakt at- pi Ml mamę przesladowczą. Chol'Qba basadr amerykańskiej, które wycie­
mano~1' ~ lon~ynscy g.entl~meno1:w~A cięsko atakom. Inspirator ~ ;vrawy, hntyeki stracił w wielkim ;;topniu jego poczyniła ju:i:. ~a~ie yost~py,. ~e rają na wpół vichyści- na wpół papi­
muraJe 1 bus1.nessm.en~ ~hi.cag ':':"'e>;-· wm· ~ton Churchill t..:m razem nie do- na znaczeniu. Al\głia jest w rtYLpacz· domagał si~ przenies1ema :s1ed:r.ib:; ilci londvńscy wyczekiwacze i utrzy-

ur 1 s „ Je8ZC"e uJ d o , • k' s . z· d l d ta ma'nkowfe Waszyngtonu? KtG wal-" szyscy om mog 1 ~... . „ Al &tał sie do niewoli: przezornie pozo- U w ej sytuat:ji. Kontynent europeJ"I 1 rządu , ta11ow '.:e noczonyc 1 o s - • • . 
noczyć ~la. in;o~a?zema "'.0 Jny. . e stał w -Londynie. .nie jest zdolny di> zorganizowa11in Je pędzącego poci:~.gu, z którego 1·zą.d czył o woh~osc Włoch, cz_y towa.1 zy-
nie mo"'h sie JUZ ZJednoczyc dla osiąg . . . swego życia. Senatorzy amerykaiiscy mógłby kierować kt'ajem za pomocą, sz~ Gramsc1·~~0.. <'.ZY t~z; . panowie, nięcia ~okofu. W Hadze zebrała s1 i~ A '!' y.1"er~1·a.h11 . 1~YP1?ędm~ci, kt~::ą~ps~ę zdumiewają nas !m'ą JekkDmyśluo- telewizji. Niedawno zwiedził AmE'.· k~orzy spę~z1h zyC1e_ między ~0!11~-
kon:fel'encja międzynarodowa; _DYP 0- z,awzięc~c •. ( zi~ 11 .m1

, zy so •! . ,„~ · ieią; zhli~a "li~ światowy kryzys go. r~kę przed~ta~viciel Francji w konn-1 SJ~nała;iu ~ atykanu l alkowanu Kw1-
111aci perorowali o konicc::r.nosc1 ogra- Sta1·y sw1ai zyl Jeszcze. Ale .Ja"''e spodarrr.y". SJ! sztabu WOJ"kowego ONZ, generał rs nału. ~iczi-nia zbwjeń. Poprzestano na roz- nielu?zki~ i _bezmy~lnc bJ'.ło _to ~Y<'•? '. 

. ·h _ zbrojenia rosły w dal· Ludzie memądza starali się z.igł:•~ 
:~%a'ciągu. . . s~yć nie11okój w_yciem jaz~u, . trzęsli 
świat pieniądza wydawał się nie- s1ę w konwulsnnyeh drgawkach w 

zllehwiany. Co prawda od czasu _do tald fokstrot~. Członl~owie ba11d y Cho-wańskiego 
czasn na ulicach miast francns:kich Naród radzieck i ocalił 
szyby drżały od dźwięków 1'!iędzyna· ludzkość i ich opiekun ks. Opono wicz na ła~ie oskar~o':'-ych 
rodówki i od salw wyetrzałow pac~­
:fikatorów. Ale fraucq~i bout·geo;s 
wiedział, że w rządzie za..~~ada, ~bof: 
,socjalisty" Milleranda rowmez 1 
generał Galiffet, który ut~pił Pary­
ską Komunę w morzu ~rw1. Francu­
ski bourgeois czuł j~szcz~ ~wały 
gmnt pod nogami .. Mogł się Jesz~ze 
oburzać na koła wo-Jskowe, któ~e. sk~: 
zały niewinnego Dreyfusa. l\.fog1 .b~ 
brawo poetom którzy wychwalali I 

opiewali „uieporziłdki" ~ . wierzy! bo­
wiem, że wprowadzone przezen .Po­
nadki są wieczne. Co prawda L1eb­
kn~cltt i Bel>el l\tówili o wzroście licz­
by głosów, oddanych na .socjal;de~o­
kratów. Ale każdy szanUJ!lCY się bn;­
ger był przekonauy,_ że ludzie,, któ­
rzy głosowali na L1eb~1echta. l ~e­
bla, pójdą bez szemrarua na .woJnę! 
aby walczyć za sprawę ka1zc1·a i 

Kruppa. Co prawda, od czasu do ~a: 
sn wybuchały w Ameryce $łra1k1. 
śmiałkowie w-otestowali prz~iwko 
świeżo upieczonemu „Tru~tow~ Sta.: 
!owemu", ale husin~men1. w1erzy}1 
święcie w dolary i w czlow1eka, 1..-tó­
ry miał tych Mlarów· najwięcej -
w przewodniczącego „'fru.st'! Stalo­
wego", mr. Johna Pier~nt a l\for-
gana. ł , . 

Vvczoraj w WojE-kowym Sądzie Re-1 Górski. ;Łupem bandytów padły milio mowił w swym prze~owien.1~ pro1:u­Usiłowa.li się i:;apom?1eć -:- . wi.ek Jonowym w Ło~l?.i zako11czyła s1~ nowe sumy zrabowane w postaci to- ia.tor -:--- ol~nzymia. większosc podz1e­
zapowiadał się zgoht .n1e taki, Jakim rozprawa przeciwko księdzu Vh1da· warów i pieniędzy. mia u1awi:iła się .i otrzymała p~ac~; 
chcieli go widzieć Jose1>h Chamber- wowi Oponowiczowi, proboszczowi Władysław lłochniak, następny z Pkozo~tałah 1ednakk. Je~ztc~e pewna ~l~sc 
lain i John Pierpont llorgan. .. '-N · · · d . ł dział kilk s ra1nyc rea c3oms ow, uprawiaią-Wojua trwała. Niemcy mordowali parafu ągczew w powiecie siera z- kolei oskarzony, bra u . w u eych swój rozbójniczy zbrodniczy 

· p } ed · b l" kim, OM'l: przeciwko 10 WSf?Óloskar· napadach, dostarczał bandzie schro• d ' 
Polaków. 0 aey ' prz się ra 1 wy- :i:.unym, któ1zy by1i członkami terrory nicnia i wyżywienia. pro~e e!.. . • •, · 
prawy na Litwę. Włosi zagarniali styczno _ rabunkowej bandv "l\Iurata, . . . dz. Rov.-•nez reakcy1na czę~c. kleru 111E'. 
Fiumę. Rumuni i Czesi wdzierali się . . . . · d · O istnieniu bandy, o tym, . g ~e zdecydowała się na zejsc1e z drogi 
na Węgry. Grecy bili się z Turkami. oraz ud~ielah JeJ p~mocy .. B~n yci ona przebywała i jakich czynow się zbrodni i przestępstw. • 
Francuzi uśmierzali bunty Marnkań- g;aso:\Tall na teremE'. WOJ~wodzt•~a dopuszczała, wiedzieli: lf..'I. Opono- Nadal jeszcze są tam księża, którzy 
czyków. Japonia napadła na Chiny. ło~zkiego, wro~la"5kiego 1 poznan· wicz, jego gospodyni - BrontsJ~wa wspólpracuja z bą:Qdami. :Bandyci 
Włosi truli iperytem pasterzy abisyń- sk1:.~0· N_apad~h . na ~e:bronną,· lud- Mazurek, Aleksandra .Balcerzak, l<ry- pr2vchodzą do nich, uzysk.ują „meli· 
skich. Tirzy lata z rzędu atakowali nosc, .na J~dnostki Wojska Pol~laeg?, styna Bdlcerzak. Mana Ubych, Jani· ny"' żywność błogosławieństwo i 
Bisz.pani~ interwenei włos.ko-1tiemiee- fnnkcionan~~i'Y ".fła?z. h~!zpieczen: na Owczarek i Stefan Owczare~. ~a- wyb.i.czenie, 'choć przelewają krew 
CY- stwa, rabuMC m1eme panstwowe i taili oni jednak pr7ed władzaw,1 w1a- 'ilewinnych i bezbronnych ludzi. 

r · · prywatne. . . . . . ..· _ dorru~ sobie fakty, pozosta_jąc w sta- - Bandytom jednak - mówił dalej 
Ludzie pieniądza nie lldawa I JUZ Jan Chowansk1 - .9~0\~ny os~a.1~0 łym kontakcie z bandvtami. KI)Slyna rokurator - nie pomogła pomoc n-woluomyślicieoli. W roku 1900 mogli' ny - to bogacz w1eisk1. własc1c1el Balcerzak dostarczała im łuetryk na ~-

1 
k 

0 
· Wła 

sobie oni je.szcze pozwolić na oburze- prawie !OO-morgowego gospodarslwa, fałszvwe nazwiska u1 yskujac; me· . ie o~a p~zez , stwapono~~~cz'.id wal; 
nie z tytułu niespra,,riedliwego WY- pcdohnie oskarłoua Ubych i os}(ar- tryki to ocl k"iędza Opouo,~·icza·. A kie :e d ezpit;cz~ns . . Ztl 

1
:'1.0 któ' 

rok-u wobec jednego niewinnego czło- i:ony Paś. Aleksandra Balcerzak - dy sama znaia:.:ła "le na terenie woje- an ed ~11ę~~ ~o:wniez zos a ci, • 
wieka. W roku 1935 bili już brawo jedna z kilku oskarżonych w tym p10 wódzlwa wroclaw~k.iego posługiwała l Z\P' ukine lal iedJ pomoałcy.. dla Cho 
mordercom setek tysięcy niewinnych · k b. t t zedwo1·enna wła . d 't · ro ura or omag się • -;:e~t~ 0 ie - 0 pr . . · ~:i~· falsz~7wyn11 okmnen anu llłl . n.a. wański.ego - kar" śmierci, dla Pasia ludzi. We Włoszech rządził zarozu- i;ocielka. sklepu, do chwili aresztowa zwisko Tere~v P ietrzak Dokmuentow b t . 1 • • ·a dla ks · ł ł · Rozpocząwszy od ole · k p l d· · 0 1· · dzr·n,, • • : . . . - ez ernunowego w1ez1em , . nua y g up.1ec. • ma -upcowa. oc io ~1 1 a z ro. , . łvch dostarczył jej rownrnt: ks1ądi 

0 
· · M · u( wskiego po ju rycynoweg·o, szybko doszedł do. ga- osławiunvd1 ba.ndvtow Bartol!kow. .· . ponowi_cz~ i. arcu o 

z·ó,v truj1&cych. Demokraci londynscy Dwa Jata temu zostali oni przez Re· Opo~o\\lt:z.„ . . 15 lat więzienia, _dla ~rystyny Balce-
zawarli z 1.)'m krwa...,vym błaznem JOnowy Sąd \Vojskowy skazani na Kstl\d~ ~\acla'~ Oponowicx, mim~, rzak - 12 _lat więzienia, dla pozost~-
umo"Tę gentlemańską". W Niem- kary długolotniego wi~zienia za na· :te osob1śc1e udziału. w napad,H·h nie łych oskarzonycb. - kary wlęz1ema 

~zeclt doszedł do władzy człowiek, ad ter; or st czno-rabunkowe. brał, podtrzi;nywał .J~dnak w bandy- od 1 do 7 lat. . · . 
którego nie mo:i:na. nazwać inaczej, p J V Cl o~•isl · _ główny oskarżo. l&.cn ich cbęc mordu 1 rabunku Udzifo Wina oskarzonych udowodniona 

- an . 
1 

z- E
1
dwarc.lem Pasi·em 1· lał bowiem im ~chronic.>nia poucz;is została całkowicie w ~-wietle przewo. jak opęt.a.nym. Wypiasto.waU go pte- nv v.;ra.z < • • • 'ł . 1 · 1 iał >a p d d · k" · 

czołowicie llrzcmysłowcy ruhrscy. EĆlward"n' l\farcinkowskim pełnili pc.scigu, zyw1 ie l I wyc a\• . i~-1 nu są owego 7;ię l zeznamom naocz 

mu: jak i francuscy radykałowie da- kim, Władysław Grzanka - funkcjo· terror:i. rl<?k?nr~ane na L>ezbronnnJ łagodny wymJar kary. . 

wietny 
jubileusz 

. Paryska kolei pod?;iemlia, t. 
zw. mefro, obc·hodzić bęqzie 
wkrótce 50-lec~e swego istnie­
ni.a W związku z tą rocznicą 
rada miejska Paryża zapowie­
działa w swoim cza-.;ie - uru­
chomienie nowej linii pod~i~· 
nej, która połączyłaby robotni­
cze dzielnice Paryża z :Jego cen 
trum. 'l'a nowa llnia ma miec 
zaled\vje 3 km. długości i budo 
wę jej rozpoczęto jtiż w r. 1938. 

N11dzieje 1Qilności Par.1rfa zos 
t a}y jednak srodze :>.awiedz\Ctne. 
Dyrekcja metro ogłosiła, że ze 
względu na zł~T stan taboru, 
brak wagonóv„ i t. p. nie ma 
mo'wy o otwarci.u nowej linii w 
dzie11 Jubileuszu. Na wyprodu­
kowanie nowych wagonów po­
trzeba b~zie 3 - 4 lat ..... i to, 
oczywiście, pod warunkiem, 'iż 
rząd udzieli P:nyżowi niezbęd­
nych kredytów. 

Lecz pro - amerykańskie ł'Z<\ 
dy Francji mało) ~ię tt'oszczą o 
pob·zehy stCJlicy i w ciągu osta­
tnich dwóch lat rządowe wła­
dze nadzorci.e d\vuki-otnie od­
mó,viły zar?-ądowi m. Paryża ze 
zwclenia na emisję po.życzki 
mtejskiej. To lekceważ~nie po­
trreb ludności parumilionowe 
go miasta jest tym bardziej zna 
mienne, że jecłnocześnie rząa 
:francuski tr .vo1ti setki ~iliar­
dów franków na „realizację·• 
planu Marshalla, zbrojeqia t 
prowadzenie „brudnej wojn:f'' 
w Indochinach. 

Wobec tal(ieh „zinarlwień" 
pp. Mochów, Schumanów, Ma­
yerów i im podobnych trudno 
istotnie, myśleć o „drobiaz­
~aC'h" w 1-odzaju np. zape·wnie­
nia ludności slolicy '~-ygodnej 
i stosunkowo taniej kom1.1nika­
cj~ miejskiej. W :t:r2jacb zrr.a.r­
shallizowanych hierarchia pan­
stwowych spraw i zamierzer~ 
jef>t - jak wiadomo - od'.Wó 
eona do góry nogami: najpie~w 
-armaty, tanki, „brudne woj­
ny" kolonialne, t wysokie kosz­
ty amerykańskiej „opiell;i", a 
dopiero pói:nii.:j - gdzieś ma 
szarym koń.~u. potrzeby b~dno;§; 
ci. t. j. oświata, zdrowotność P'l 
bliczna, pomoc <;ocjalua, komu 
nikacja, transport i t. d. 

W tej walce z logiką i z-dro­
wym. :rozsądki~m ministrowie 
francqscy nie są byn~jmniej 
\\'Yjąt.ldem: tak samo dzieje się 
w Anglii, w Belgii, we Wło­
szech i w ogóle wszędzie, gdzie 
stanęła stopa h•umanowskieBQ 

Wszy-stkie te widma przesz 0?~1: 
cesarze i handlarze bydłem, bankie­
rzy i kolonizatorzy, sędziwa królowa 
Wiktoria i młody król bawełny, krwa 
wy snłt.&n · Abdul Hamid i fab1•ykant 
śmiercionośnych armat - Schneic1e~, 
francuscy rentierzy. i marsza~kG'.lne 
~zlachty w gubermach r<>SYJsk1ch, 
moraliści z domów. publicznych i BP.~ 

Rozpoczął od slosów, na których pło- funkcje - 'w ' bojówce dywe1syjneJ · c~dnictwen~ osk. Balc~rzak mel;yk', nych świadków ich ~es!ialskicb C'Zlf· 
nęły k&iążki, skończył - na komo~ Bałtyk" i, dokonali z bronią w -rękn k_lorc ułatwiały bandytom nk~Y'~~nie now .. Wszyscy oskar:tem, :w _osta.tmm 
rach gazowych Oświ~cimia. Z~równu ~k 20 na»adów z rak bandy poległ s•e paed karząca rel;:ą sprawiedhwo- stow1e wyrazili skruchę i me wytą­
anaielsey apostołowie humarutaryż- wÓjt w Klonowie ~ iwwiecie <;ieradl Iści. W ten sposób pochwalał on akl'( I czając księdza Oponowicza, prosili tl 

rz li szczególnymi względami obłą- nariusz •MO, Kazimierz Okrasa, Sta- h.:dnoso _w1~1skieJ. . .. . :ivyrok ogłoszony będzie w sobotę, 
kineJro morderc~. Sadzili,. że ten u~ I nisław Głowacki, Wacław Feliks - DZleki ustawie o łlmnestu - oma 1 bm. o crodz, 12, '-------------_., 

konkwistadora. B. D. 

• 
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DEMOKRACJA WEWNĄTRZPARTYJłłA ,-~- . • tJfniO złtostrza eznjnojć klasową . ....._ ...... -....... 0 .... ' ....... _ .... LU ........ _ .... 
Zebranie wyborcze musi być solidnie przygotowane llD dalej 1ł' las ••• 

Od dwóch tygodni odbywają się wybory do władz party jnych w łódz· ni Gumowej Nr 6 (Schweikert). Nie I Komitety Dzielnicowe właśnie obec 
kich organizacjach podstawowych i <>ddziałowych. zadano ani jed~ego_ pytania ża~_nem~ nie, na pod•:tawie d~świadczeń do· 

Wybory te, w myśl uchwał Ili Plenum i Biura Organizacyjnego KC, kandydatowi, me było dyskus11, aru tychczasowych zebran wyborczych, 
odbywać się. winny w myśl zasad demokracji wewnąłrz-partyjnej. W wie· sprzeciwu. . mają szerokie możliwbści' dobrego 
lu organlzaqacb zasady le są przestrzegane w całej rozciągłości. Listy Towarzysze z tęj organizacji wy- przygotowania wyborów w pozosta­
kandydatów układa się na zebraniach. Towarzysze - ucz~stnicy zebra· kazali całkowity brak troski o odpa· łych organizacjach, w trakcie któ-
11~ wyborczego z uwagą wySłuchują życiorysów, stawiatą liczne pytania wiedni dobór członków do kierownic- rych towarzysze śmiało i z całą wni-
1 !'fWO omawiają kandydatury. Bez wahania odrzuca się kandydatów, twa partyjnego. kliwością będą mogli rozpatrzyć kan-
jezell dy~Jrusja wy~azuje, że przeszłość ich nie daje rękojmi, iż twardo, dydatury do przyszłych władz par· 
uporczywte walczyc będą 0 pełną realizację linii Partii. Na zebraniu podstawowej organi· ly]·nych. 

zacji partyjnej przy Państwowych Za 
„Nie dopuszczać do instancji nia ujawnili, że jeden z nich ·był kładach Przyborów Tkackich padły Bardzo ważne znaczenie zarów-

·partyjnych na wszystkich szcze- wmieszany w jakąś kradzież, drugi głosy, że „nie trzeba wybierać nowej no dla frekwencji, jak i 11r11:eble· 
blach, ani jako delegatów na jest notorycznym pijakiem. W trze- egzekutywy", „nie trzeba wyborów". gu dyskusji będzie mia~o przygo-

. konferencje tych członków orga· cim wypadku okazało się, że kandy- Jednakże na tym samym zebraniu towanie do tego zebrania wszyst-
nizacji partyjnych, których prze- @tka nie wywiązała się z obowiąz· podczas dyskusji nad kandydaturami kich członków danej organizacji 
szłość polityczna nie kwalifikuje ków partyjnych agitatora. Wszyscy ujawniono i wyeliminowano z władz partyjnej na kilka dni przed wy-
do udziału we władzach partyj- wymieniani zostali skreśleni z lis ty kilku nieodpowiednich towarzyszy. borami. Członkowie Partii mają 
nych (na przykład: byłych człon- kandydatów większością głosów. Przykładów podobnych można by wówczas czas, aby dobrze przy-
ków wrogich orgaitizacji politycz Na uwagę zasługuje fakt wzrostu przytoczyć jeszcze wiele. Wska- gotować się do dyskusji i do tak 
nych: BBWR, OZON, ND, ONR, aktywności politycznej w wielu orga zują one na konieczność rzetel- ważnego aktu partyjnego, jakim 
aktywistów ZZZ. sjonistów, funk- nizacjach , wyrazem czego jest m. in. nego przygotowania zebrań wy- są niewątpliwie wybory nowych 
cjonańusiy burżuazyjnego apa- ożywiona dy skusja. N a zebraniu od· borczych w tych organizacjach, władz partyjnych. 
ratu ttdsku, a więc policjantów. eziałowej organizacji przy Miejskim gdzie wyborów jeszcze nie prze· Dobrze przygotowane zebranie 

. prokuratorów, ~wiązanych z sa· Przedsiębiorstwie Budowlanym,· spo· prowadzono. Demolcracja we· jest gwarancją, że wybory będą 
natjit zawodowych oficerów, po- sród 110 obecnych w dyskusji brało wnątrz·partyjna zaostrza czuj- przeprowadzone w myśl uchwał 
litycznej i wywiadowczej kadry udział 25 towarzyszy. Przykładów po ność klasową towarzyszy, przy- III Plenum i Biura Organizacyj· 
AK, oficerów ł podoficerów ar· dc·bnych można podać wiele. Należy czynia się do tworzenia mocnego nego KC. Kierownictwo, v.ryło· 
mil Andersa, którzy byli związa- stwierdzić, że f:tosowanie demokracji kierownictwa w otganizacjacb nione z tak ich wyborów, popro· 
Ji.1 z obozem londyńskim itp.)'°. wewnątrz-partyjnej przy wyborach podstawowych i oddz!ałowych, wadzi swe zakłady do zW-ycię-

Kontrola „prawomyślności", której niechlubny przykład dają 
d::i..i Stan„· Zjednoczone, zakorzenia się coraz bard:iej w ma.rshallizorw-
r..ych krajach Zachodniej Europy. Oto wymowna ilu..~racja: · 

Jak donosi holenderski dziennik „De Waarheed" („Prawda"), tv ko­
szarach jedrn?go z pulkl>w artylerii przeprowądzono skmpulamą rewizję w 
po.1zul~iwaniu ,;::akaza11ej" literatury. Przeszukano odzież i pościel żol­

nie1·zy, a u jednego ·z nich znaleziono tom powieści znanego - dmvrw 
już nieżyjącego - pisarza francuskiego, Emila Zoli. -Książkę t'ę sl~on­

fiskmoono, a „przestępca" 11kara11y został tv drodze dyscyplinarnej, po11ie­
waź - weclług opillii dowódcy pułku - „czytanie dziel Emita Zoli jeSJ. 
szkodliwe dla !iołnierzy h.olepderslcich". 

Dlaczego to twierdzenie miało by być prawdą, Bóg raczy wiedzieć. 

Zola nie interesował się specjal11ie kolonialnymi wyprawami europejshich 
imperialistów i nie uprawial w su:ych ksi{]fkach propagandy antywojennej. 

Ale 1iolenderskim stróżom „prawomyślności" chodzi w danym razie 
o cos mnego. Uważają oni, że dl.u żołnierzy, wysyłanych do u'lllki z wy· 
zwoleńczym ruchem 10 Indonezji, byłoby lepiej czytać „arcydzieła" gang­
$lerskie pisarzy amerykatiskich, lliż powieści ,. o tematyce postępowo-
svołec::;riej. Szmirowata, kryminalna literatura rykafiskich wyrobników 
pióra cie.ęzy się, jak wiadomo, uznaniem wśr ~perialistycznych ludo-
bójców, jako zupełnie „nieszkodliwa", bo n{e zcica absolutnie jakichś 
„niebezpiecznych". swobodnych i tozsąd1iych, •. 

Zres:i:tq, co tu długo gadać?... Jeżeli w ".4 urządza .!ię naloty po-
licyjne na księgarnie to pos:ulcit(l{lllW dziel Puszkina, Lwa Tołstoja i in­
nych 1.la:;ylców rosyjskich, dlaczl!goż by w znwrshallizowanej Holm1dii nie 
miano tropić i konfiskou;ać Emila Zoli?„. 

(Z uchwał Biura Organi· 
zacyjnego KC PZPR z 
dnia 18. listópada 1949 r . 
w sprawie wyborów 

pobudza czujność rewolucyjną towa· k ierownictwa, składającego slę z skiej bitwy o realizację 6-letnie· 1 
rzyszy i tJrźyczyni słę niewątpliwie uczciwycl1 i ofiarnych pracowni- go Planu. B. D. 

do ulepszenia pracy na wielu odcin- ków par tyjnych. B. B. ---- ------------ ------- ---------
kach żyda partyjnego. 

vładz partyjnych- pkt. 3). Niestety, jeszcze nie wszędzie to· 
warzysze w pełni realizują Uchwały 

Zgodnie 'Z tym p\\nktem zebrani w Biura Organizacyjnego KC w sprawie 
PZPB Nr 5 odrzucili kandydaturę to- wyborów do władz partyjnych. Są 
warzyśza, który przed wojną służył takie organiżacje, na których dale) 
w Korpusie Ochrony Pogranicza, a ciąż~l pozostałości dawnego systemu. 
potem, na skutek interwencji kapita· Na wielu zebraniach czynione były 
na otrzymał uprzywilejowaną prace p1 óby hamowania dyskusji nad kan· 
w PMS. dydatami. Niektóre zebrartia przygo-

Zdjęto z listy kandydatów egzekn· towano źle. Towarzysze nie przetra· 
tywy jednej z oddz:ałowych organi· w ili jeszcze w dostatecznej mierz~ 
zacji partyjnej w PZPB Nr 17 byłego uchwał III Plenum. 
członka ZZZ, odrzucono w Fabryce Małe ocganlz.acje są słabo 
Makaronów kandydaturę byłego gra· obsługiwane przez Komitety Dzielni· 
natowego policjanta Natkowskiego. cowe i dlatego wybory odbyły się 

Towarzysze z Zarządu Nierucho• tam częściowo „starym systemem"~ 
mości Miejskich nie zatwierdzili kan· nie dyskutowano nad kandydaturami. 
dydatury b. granatowego policjanta, Próby hamowania krytyki i zaciera· 
któremu udowodniono także przyna- nia czujności klasowej obserwowali· 
leżńość do kierowniczej ·kadry AK. śmy między innymi na zebraniu od· 

Nad kandydaturami zastanawiano działowej organizacji partyjnej przy 
się powaŻil:ie nawet na takich zebra- Straży Miejskiej, na którym komen­
niach, gdtie óy.sku&ja była na ogół dant próbował svrym autorytetem ·o· 
słabs, jak na przykład w Zakładach słaniać kandydaturę towarzysza, któ­
,.AzbeSt'". Nie poddana została tam rego zebrani nie uważali za godnego 
pod głosti,wanie , ,kjłtlclydatura towa· kandy,.data. Towarzysz ten wskutek 
rzys8&, kt6remu ~. :i&· częsti9- zaangażowania się komendanta prze­

. prZyehochl do pracy v,t &tanie nietrze- s:ied:ł wprawdźie na listę kandyda· 
ŹW;Pf t nie 'Wywł.ąztJJę. się 2 nałożo- tó. w, ale prz~p,~dł z kretesem w wyni· 
nych mm zadań pl'bdflłcyjf'rtcłi. „ ku ta'jil.eglJ głd!iowan.ia i do władz 

Na zebraniu oddziałowej organiza• partyj:n.yoh oozyw.iście rilie ws2e(ll. 
crj\ (Stret~ · ~ Fabryc.z Nie dyskutowano nad życiorysami 
nat_, . -zebram odrzucili kandydaturę k andydatów na zebraniu organizacji 
przedwojennego podoficera zawodo- podstawowej w „Arkadii". Niedosta· 
wego i syna sklepikarza. t · tecznie przygotowani do wyborów 

Towarzyne z organizacji pa rtyjne j byli r6wnież towarzysze z organiza· 
,,Elektrosanu·· odtzucili aż czterech cji PZPW Nr 4'0. Dowodziło tego wy· 
kandydatów. żywo omawiano rów• suwanie kandydatów, którzy nie wy· 
niez sprawy kandydatur na zebra· wiązują się należycie z pracy partyj­
niacb niektórych małych organizacji, nej i zawodowej. 

• 

ZYCIORYS iłRQg.Q~§.~!!? 
Robotnicy łódzcy masowo studiuiq życie ·i czyny JÓZEFA STALINA 

; 

J ednym z dobiitnych W'ftarz.ów l Nauczyciela li Wo>diza klasy robotni­
uczuć wdzięczności d gocącego pray- czej. Ponrl.eważ jednak trt!dno było 
wiązania społeczeństwa łó~kiego odlrazu 'l.l2yskać tak 'W'ielką :iJlogć 
do Towarzysza Stalina była żywio- e~y Życiorysu, postanow.i.o­
łowa. chęć grun:bown.ego poe.nani.a no podriielić się ina grupy d kolejno 
.Jego bogatego i pouczaj~egio Zy- w g>rupa-cll tych pr~wadzać .s.tu­
ciorysu. Wydany w ityS!iącach egzem dia. 
platty życiorys Generolis.silmusa - Nie chel.elti.śmy tracić ctz:asu -­
SLałiina irozchwj"t>ony rz.ost.ał w ciągu tłumaczy pmewodnń.cząca Ligń K<>­
p.airu din.i K~ęga1rnic ID.ie mog.ły 111a- biet, ww. Ruta. 
dążyć .z r-ozsył~miem ~plal'~ I tu ooaiwu IPOWiSt.al:a ikwe~ 
tego d_rz;i.~a ~o :!~~yilt li. an?ty'vUCJl. gdyż każdy z robo.tni.lków chciał na­
O~e a~eje 171.rz. ~ Łodiz.1 .40o. k~ ileżeć do o.we.i pierwsizej grupy sit.u­
łek, wspóllllle stud'iUJąeych . zyc;e u di.ujących. Wreszcie .dednak pogodoo 
cz,~y Wodza ~asy :robo~eJ, w no się li„ .• 
ik:torych uczest•!UCZ~ ~.ooo -Ol'J~~· War _ „3 k wietnia 191'7 ir. Stalin z dę­
. to podkrefilić,. ze ~ El!tudiUJąc.Yc:h legacją :r~ów wita. na- dwa.r• 
·bairdzo J?O'~~ny odsetek &tanQW:lą CU Finl.a.ndzkim W iPiołrograćąie 
b~y.Jnl, (od 45 ~ 50 1P:rocent). powmcadąceg-0 z włe.loletnie.go wY• 

* t> "' gnania Lenina.. Odtąd Stialin staje 
Kółko, studłują.ce życiorys Towa- Się Da.J"bliższym ·wsp6łpraoownikłe:m 

rzysza S.flalina w PZPJG Nr 8, zQr- Leni.na" . 
g01Il!izoweiła Llga Kobiet. Właściw.ie K:illikanaście osób ~adzonycll 
itrudno rużyć itu słowa „iz.or~amwwa- wokół stołu, słuclla w skupieniu 
ł.a". bowiem w grnn<!'.ie ir.zeczy kółko tych słów odozyłY'wanych prz.ee tow. 
pow~ło sam-O.Trutnie. !Myśl, rzu~o- PGdlewską. Siedcr.ą obok siebie ro­
na na zeb1'l3Jllii,u kola Litg•i Kobiet, botn:lce iz suchej rwykończalni, t0owa-
1Pr.zyjęta rt.0stała :z enturz.jaizmem za-

1 
ire.yszki: Stanisława. Wojtczak , .Ainie· 

ll.'ÓW!Ilo ipr;;o..e:z młod~ie.ż, jak i star- 1 la Ka.rgier il Eugenia. Falkowska, 
szych, pr.zerz; partyjl1Jiak:ów, jak i 1 be:z.parcyjine pęc:lJkairk:i. Aleksandra 
bezpartyjnych. · . ! Walęska i Ftra-nclszka. Syta, tkacz.ka 

W ciągu paru dl1li :zgłosiło się kll· Zofia Ku bialk oraz iinni. 
lllaset osób, lp!l"ag11ących w.ziąć ud:ział Wisrz.yscy są do głębi prźejęCi nau­
w stud!i.owani'U życiorys.u W;iclkiego ką, tPły,nącą z doświadcą,eń i czynów 

b>i.urze powstało kółko, studdujące 
ży<1forys Towar.zy67Ja Stalina. Zebra 
nia odbywają s1ę dwa iraz.y w tygo­
dniu. 

Dz;iś właśnie zgromadz.Ri1 się pra­
CO!Willióy W<ydziiaJ:u Ruchu. Każdy 
ma wl:aMy egzemplarz ZycioTysu w 
lęku. Za biurkiem, stoi tow. Nowak 
i uwaźnie. wyraźnie odczymuje dru­
g! !l.'Ofl.dzi~it. S.łl\.tchający śledzą of:ekst 
wzrolciem, !POdJcreślając ~łówkiem 
wruinlejsze 1r.dantla, · 

Co pewien c-z,m; n:astę:paje p:raer­
wia ;i 11>rel€'gen<f: wy.jaśnii'a mnie.j zn:o­
~ ~dani.a i o,pis,.. 

- Dla. mnie wse.ys'tilro 1f;o je;st sroze 
gólnie cre~we !i. bl!islcie, - odzywa 
się jeden ~ ~y, lfx>.w. Piątkow 
ski ....., JPJ.TlJeb ywalem bo.wiem w tym 

okreSli.e, o kt6rym :m.ow:a, na terenie 
Zwlązku Radzieok.iego li dziś mam 
mci.ność Uflyi;kania h:isotoryc~go 
.spojrzenia na jpl'Zleży.t.e · ooobiście 
wy;pądki . 

- A dla nas życiorys iten je~ jak­
by elementar.zem i wrzorem, pozwa­
da1ącym ipewnie kroczyć ku lep.sa:ej 
przyszłości - oświlladcza :urzęd.nfoz­
ka Wy.ciz1aru Ruchu, toiw. Lallko'~ 
ska. - Słuchając opis.u dziejów ż~ 
cia Józefa StaJ.i.na 7iaozynam :pojmo­
wać całą Jego wiclkość ii ;r.oz.umieć · 
Jego rzasługi dlla 111lIBZ€igo nall'Odu. 
On wskazuje włiaściiiwą da:o:gę, dzię".td. 
niemu zdołaliśmy ooysk:ać 'tak.ie o­
siągnięcia, j'ak:inni d'iiś jUii: poszczy­
cić eię może !Po1skla Ludowa. 

B. nrizew. 

46 · gminnych SpOldZielni ZSCh 
otrzymało nagrody 

za współzawodnictwo w skupie zbdża 

Jak na przykład na zebraniu w spół· Całkowity brak zainteresowania :i:y 
dzielni „Włókno", na którym odrzu· ciorysami wysuniętych kandydatów 
cono tr4y kand:ydatury. Towarzysze wykazali towarzysze z oddziałowej 
zadając im w sposób umiejętny pyta- organizacji partyjnej przy Wytwór· 
-------------------------------------------- ----- 1 'I'owai"?Zy.Sza Stalina. Wyjąt.kii, Qma~ 

!!t.!!"!!.„~~!:.!!.~.e..~.!!.~~~.~!..„!..~~!:.9.~~.~!.„„e!!~!ł , , : ~~ą~ z~~ą~~dtŁą ~!:d~= 

W tych dni-ach Centrala Rolni szej jakości oraz za wzorowe wy 
cza, Oddział w Łodzi, dokonała konywanie i przeprowadzanie :pla 
podśumowama . wyników przcdo· 'lÓW nagr-0dz-0no premfami 46 
statnit?go letapu współzawodnic· Gminnych Spółdzielni. Trzy na­
twa w skupie zb&.ia pomiędzy po- grody pieniężne przeznaczono dla 
szczególnymi Gminnym.i Spółdziel ::-eferatów IZboiowycll w PZGS-ach, 

OWOCNA DZIAŁALNOSC ~.:,,~;~: 
Zw1~~u Rad!l;1eokiego - w.zdycha 

niami „Samopomocy Chłopskiej" Na p ierwsze miejsce w PZGS· 
oraz pomiędzy referatami zbożo· ach wysunęło się Radomsko, spo­
wymi Powi.atowycl1 Związków śród zaś Gminnych Spółdzielni naj 
Gminnych Spółdzielni SCb. lepiej spisały się Kłomnice ~po-

w przedostatnim etapie współ· wiat radomszczański, punkt skupu 
zawodnidwa brało udział ogółem PZGS-u w Skierniewicach oraz 
136 zespołów punktów skuJW Gminna Spółdzielnia w Krzyżan-0 
przy Gminnych Spó!d.zielni ach ,,S-'a wie (powiat kutnowski). 

k lubu ra~jonalizatorów w PZPJG Nr S 
Kilka ty.godni temu w zakładach 

mseycłt, PZPJG nr 8, tp0Ws.1:&ł Klub 
Racjonalizatorów. Klub t en Jttż od 
pierwszych dni swego istnienia WY· 
kazał wiele energii i zapału, udzi~ 
la.jąe nMzym racjonalizatorom wy­
datnej pomocy i usuwając wszelkie 
trudności przy r ozpatryWaniu ich 
wniosk6w. 

którego boki otwierają. się a \\toma­
tycznie. Wózek ten przyśpiesza wy­
ładunek węgla r. wagonów do maga­
zynów na naszej bocznicy kolejowej 
JH'ZY ul. Srebrzyńskiej. Za uspraw­
nienie to otrzymał tow. Zawiera pre­
mię w Wysokości 3.000 złoty.:11. Ob. 
Walent~· KaczmaTek zmienił . przy 
maszynie do mierzenia towa1·ów ło~ 
żysko z żeliwa na :1;elazne. Łożysko 
z żelaza nie ulega pęknięciom i ma-

szyna pracuje bez zarzutu. Pomysł 
ten nagrodzono p1·emią w wysokości 
3 tysięcy złotych. 

Nie wątpimy, ie działalność klubu 
i•ównież w nowym roh-u, roku planu 
6-Jetniego, przyniesie dalsr.e sukce­
sy na odcinku udoskonalenia teehnl­
ki produkcji. 

Stefan Bocheńskli 
ko1·espondcut fabryczny „Głosu" 

z PZPJG Nr 8 

świetll.la 1rkactika, 1Pr(l;()do:wnica pra­
cy ww. Zo:Na Kub:ink. 

- Nfa martw :S'lę. Do.rów;namy, ale 
ti·.zeba na to czasn ii wytxwałości. 
Polska Ludowa l'iczy dopiero 5 lait, 
a Zw:i·ą:re!k Radziecki 32. Weź pod 
uwagę, że mamy drogę ułatwioną, 
gdyż możemy ko-nystać z doświ.a.d­
CtŁeń narodu. iktóry znamł tak w.iel 
kiego :i geni.aJncgo ,wodea, jakim jest 
Towairey:Sll Stalin. 

•* (! ~!-

w Dyr ekcji Okręgo.wej K olei Pań­
stwowych przy każdym wydz;La,le :i 

mopomocy ChłopskieJ" oraz 13 re- . . 
feratów zbożowych w PZGS·ach„ Ws~ystkie wyrozmone spół· 
Za najlepsze wyniki w spra.wnej dzielnie otrzymały nagrody na 
organizacji punktów skupu zbo- łączną ,sumę 948 tysięcy zł. 
ża, zakupywanie ziarna najwyż- "t'). 

Rezultaty pl'acy klubu rtie dały 
długo czekać na siebie. Ruch r acjo­
nalizatorski wzrasta u nas z dnia na 
dzień. Robotnicy, ,zachęceni uczynną. 
pomoc!l ze strony klubu, zaczęli licz.. 
nie na4syłać opracowane jut wnios­
ki, dt> tej pory często wstydliwie u­
krywane oraz pomysły, z wykona­
niem ktćrych nie mogli dać sobie sa­
mi rady. 

Wróg klasowy w~z~dzie czyha 
Na l'TtDNe1E 

WSPOE.7AWODNICTWA Pl/A~ 
»' den1askowallśn1q szhodllwą ploti.ę 

Praca - najlepszym hołdem Niedarwno w PZPiB Nr 8 rozeszła 

się plotka o !I'Zekomo dych warun­
kach, w jak:ioo mają rznajdować się 
drz:iecii D!a517iych ;pracowników, pme­
b~jące w prewentorium K()ln;ra­
dówika w Mło®i~e, pow. So­
eha'OWW. 

Ni~cmlie udldia się itam dele­
gacja ma.tek z inaszycll rzakładów, 

a7.eby iitaoeM1Jie zbadoać stan meczy 
nia oniej'OOU. 

Ktiiedy m ookrętem drogi, wiodą-

jed.Dopiętr<l".vą w'i!l.lę, · zgodmtie s.twier 
dziliśmy, że wamnkli. kJ;~matyczne 

dla zagrożonych gruźlicą naszych 
dzieci są 'tu wymaTIWil.e. 

· !Pófuiej S11;wierdrziJJiśmy ;równ:ież, 

iii W'Y'Żyw;j.en:iie waz o.ple-ka są tu nie 
n.ag.an.ne. 

Dziecii rziastałyśmy w j!3Jtl~~'lli pray 
obiec:Wie. Schludm.a ioh Qdzież oratl 
~orowa czystość pomies:zozeń rOIZ­
wiialy jaikliekolwtlek ipodejirzen:ila. 

Obiad był sm~C7.iTlY li JPOiywny. 

Już VI ostatniah miesiąe~h ubie~­
łego r oku wpr owadzono w życie wfo­
le nowych pomysłów, które przynio­
są nam znaczne korzyści. A oto nie­
które .rz mch : :t<JW. Zmrmmt; W:iincek 
połączył pompy wodne, pracujące :na 
zbioi;niku N r 1 w ten sposób, aby 
mog'ły za&ilać jednocześnie dwa zbior 
niki. Zastosowanie tego pomysłu oka.­
zało się w praktyce ba1·dzo korzyst­
ne, gdyż 'pozwala unih."lląe postojów 
z braku wody. Za pomysł swój t ow. 
Wincek otrzymał premię w wysoko.. 
ści 20.000 złotych. Tow. Wacław Zai­
wiera , kierownik naszych magazy­
nów1 sporządził wózek na szynach, 

cej do prewentorium., ujrzeliśmy •Dmeciom jest tak dabr.z:e, 
pi~kną, o.toczoną iglastymi lasa.mi chcą powracać do domów. 

że nie 

~ Dzieci wiejskie 
otrf!ymają podarki noworoezne 
Zwaązeok Samopomocy Chłopskiej 

w tyoh din:iach ocgani.zuje w 70 g1·0-
madiach i gm'lillach naszego woje­
wód:zJtwa tf;, 'ZJW. „Za.ba.wy Choink o­
we", przerzmacrLOne dla drziecii bied­
nych chłopów. Z,abawy te połączone 
będą rz. ar:tystyCTLnymi występamJ 
2'JeSpO'lów &Wlietil:ic~·>V.Yob airaz kau;iel 
ludowych. 

Imprezy ).'owy;ljs.ze w pierwszym 
rzędzie odbędą się we wsiach pro­
dUJkcyjnych oraz we w.:;iach, gdz;~ 
praewa~ biedota '•Aejska. Na „z:<­
ba.wach choinkowych" 3500 dzieci 
chłopskich otmyma n owo1·o-czne upo 
minki · W pos-1.aci książek, zabawek 
i s:łodyoey, tT.) , 

Roosiewanie os:?.ozerceych plotek 
które z poc:zą·tku skłoni1ły .niekltó­
rych rodziców do zabrarria ~ieCi. do 
<Wmu było wysoce wkodl:iwe li 
krzywdir.ące pr2'ede wszystkim dla 
dz.i.eci. kr.zywdzH.Y one również kie-
1'0\l\Tilictwo oraz personel prewent'Cl­
r.ium. dokładający wszelkich sta­
rań, .ażeby 11wżliw.Lc najl~ej pro­
wadzić powierzoną sobie placówkę, 

Jp._:;.t 1.o 'ieszc:r.P ieden don.vód, że 
wiróg klasowy stara się wsz~1lcimi. 

siłairoi :i gdzie ·tylko może siać rz.a-

mieszanie d niezadowole.n:ie wś;ród 

iklasy pracującej, ażeby opóźnić nasz 
mal'SZ do Socjalizmu. P.rze•.v-0dnlczący' Rady Zakładowej I - Najil.e.piej po.pasała ~ ob. Wa­

PZPB. Nr. 17, tow. :i"essier. _przegląda lenJtyna Dobiesz. _ oświadcza tow. 
F „~„--· k wlaśnlre listę, pod.aJącą, kttol'a z przą . . . 

. • .n.inLum?Jews. a dek wyik0111.ała naijwli.ększy procent Fesser pokatziUJąC nam na w-ykaarle 
Koirespondielllt fa.brycrzmy „Głos-u" nonny IPOClca:as Dni Sta.lin.owskiej oblńarone wylll!ikl jej pracy. Są na-

~ PZPB Ntr 8. I Pracy. . praiwdę dmponujące. Ob. tDobiesz, • .............................. „.„ ••••••••••••••• „ ••••• „.............. ._,_ .j,_ k ' -·~,i,1 J<U\.O [plrząUiKa, W'f ooywia„a ... vv.r"'-'e 

Martwe reJDanenty 
w sklepach detalicznych Centrali Tekstylne; 

W .dniu 28 grudnia ukazał się w !P(lk\.IJ;}nymi <towarami. nie zabiega­
i.G~o~ie" artykuł korespondenta pt. ło takre o ewentualną rzmianę ich 
„~!hony, . r~ucorte molom na ~ożal."- cen w Biurze Handlu Detalicznego. 
cie . Cl1oc1.az artyku.ł dotyczył ('.HP<?, Należało by jednak poczyntć w tym 
lecz skłamał zarazem do zwrocema . 
uwagi na ,to samo zjawisko w innych k1orunk~ pewne kroki. I nie tylko we 
instytucjach. Otóż „na moim podwór- wspomnianym &klepie, ale l'ównieź 
ku" - a pracuję w sklepie Centrali i w wielu innych, gdzie niewątpliwie 
Teks~yln.cj. przy ul: Pi?Lrkows:dej 30 zachodzi ta sama lub podobna sytua-
- towmcz sytuacJa me przedstaw11i „ . . . . . , .• 
się pod tym względem lepie.i. ,Już od CJa, k101owmcy powmm zwrocie uwa 
roh."U posiadamy na składzie kape- gę 1111 martwe remanenty. 
lus::e 1nę.~ki;? m·az .kapeliny. Artyku- Uchwały .krajowej Narady Osz­
ly ~<:; ~oty~hczas me zn~laz~y dosta.t e ceęcłnośclowej zapadły rok temu lecz 
ezneJ ilosc1 nabywców i mszczą się, . . . . . ' 
zawalają półki sklepowe i r.amrata- pam1ętaJmy, ze obow1ązuJą nadal. 
ją ka1>itał obrotbwy. To samo dzieje 
się z pewnymi aso1tymentami k(}.'1-
fekcji. Jak dotąd kierownictwo skle 
pu nie rw:inrteresowało sie itYIIl'li nie · 

Stały czytelnik „Głosu" 
(nazwi~ko i adres znane 

Tedakcji) 

105 proce.nit no•rmy. Ucwstr\:kząc w 
Dniiach Stal:inowSikich podn1osła pro 
ce.nit wyko11ania pla1D.u do 119 
procent. 

W1raz rz tow. F'emerem 11cfaiemy do 
sali obrące.niaików. Z daleka już 
spostrzegamy M.ząbającą się prz:y 
mru.-zymie prządkę. N:ie trzeba jej 
długo zachęcać, aby opowlioedziala 
nam o sta1inow$.kich Dn1ach. Sama 
z pr.zejęci"2'ln powraca pamięc1ą do 
tych dni, ws.poa.11inając, jak pięknie 
była przybrana saila j jatki rzap~· 
ogarm1ł wówczas robCJ1tników. I on: 
nje szczędziła wystl!IJków. 

- Wykona.tam w pełni zobowią­
zania ku czcd 70 rocznicy urodliln 
Tow.· Sta.lina. ~ Jestem bezpartyjna 
i dla wodza międzlfnarodowe.' 
klasy robot.rriczej żywię uc.żucia naj­
więks.-zej wdzięczności i miłości. Pod 
niesieniem wydajności mej pracy 
w tym uroczystym dniu, złożyłam 
swój hołd w sposób naile_pszy na 
iakri. b}ło · m.n:ie stać. 
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echa festiwalu sztuk radziec Jrich Ziemia Łowicka - Stalinowi · . . 

O łódzkich teatrach ·słów kilka 
(Artykuł dgś1'usg;nqJ 

W tych dniach zostały ogłoszone wyniki Festiwalu Sztuk Rosyj­
skich i Radzieckich. Wszystkie niemal zawodowe tea.try w Polsce i 
wiele zesp~łów robotniczych i chłopskich stanęły do konkursu, który 
poza powaznym sukcesem artystycznym i politycznym, przyniósł ol­
brzymi dorobek doświadczeń i wskazań, ja.k pracować lepiej, po no­
we·mu. 

-:trzy miasta: Kraków, Warszawa 
~ Katcwice zajęły kolejne miejsca w 
ocenach jury konkursowego. Na dal­
szych pozycjach znalazły się teatry z 
mniejszych ro.fa.st, ambitnie podąża­
jące za teatrami dużych ośrodków 

Łódź na szarvm końcu 
N a jakim miejscu w tym szlachet-

nym współzawodnictwie, stano­
wi::icy!" poważny etap na drodze roz­
woju naszej sztuki scenicznej, znala-
1,ła się Łódź~ 

Teatry łódzkie pozostały na tak 
7wanym szarym końcu, a ich przeo­
stawieni0m, poza głosami słusznej 
i ostrej krytyki, nie poświ o bo­
ca j większej uwagi. 

Nad faktem tym nie wo! 
do porządku dziennego: nal 
go wyciągnąć odpowiednie 
i wskazania na pr1ryszłość.-
Łódź ma swe głęboko zakorzenio­

ne tradycje walki rewolucyjnej , jest 
miastem o wyraźnym obliczu klaso­
wym, miastem widza robotniczego. 
Urobiło to specjalną psychikę łódz­
kiej publiczności i nie mogło pozo­
stać bez wpływu na jej wymagania 
w stosunku do teatru. 

wiązek pokazania socji'listycznego 
realizmu w sztuce, pozwalającego 
wydobyć z niej pełnię treści ideowej 
i artystyc:;;nej? 
Czyż nie łódzkie właśnie sceny po­

winny były dawać przedstawienia u­
jęte w sposób, jakiego oczekuje widz 
t0botniczy, widz naszego miasta? 

Stało sił: jednak inaczej! 
Trudno w ramach jednego artyku­

łu wyliczyć wszystkie przyczyny te­
go niepożądanego zjawiska. Jedna z 
nich atoli i to może najpoważniejsza, 
narzuca się nieodparcie. Obserwując 
poczynania łódzkich teatrów, reżyse­
rów i artystów, trzeba stwierdzić, że 
wkładają oni dużo wysiłku w swą 
pracę i, że w pracy tej zaznaczają 
się wciąż postępy, źe niejednokrotnie 
widzieliśmy widowiska udane i war­
tościowe. Jest także niezaprzeczalną 
prawdą i to, że poczyniono już pierw­
sze kroki rlla zjednania widzów rob0t 
niczych, że wyszło im się na przeciw 
przez organizowanie zbiorowych 
i;nzedstawień po możliwie najdostęp­
niejszych cenach. Niewątpliwe jest i 
to, że nawiązano kontakt z zakładalI'i 
pracy w celu przyciągnięcia do tea­
tru srnrokich mas ludności pracują­
cej, nie szcz<:dząc stara1'l i zabiegów 
w tym kierunku. 

Podkreślając to wszystko z uzna­
ni~rn. nie woln'J jednak zamykać oczu 
na przeoczenia i niedociągnięcia. 

widza, pozostając w tyle za przemia­
nami, trzymając się na uboczu, nie 
wnikając głębiej w treść przeboga­
tej literatury rosyjskiej i radzieckiej, 
nie opierając się na doświadczeniach 
scen radzieckich i nie zgłębiając nau­
ki marksistowskiej, a zwłaszcza tez 
jej dotyc~ących zadań kultury socja­
listycznej. 

Trudno na podstawie. jednego przed 
stawienia wyciągać wnioski uogólnia 
jące. Wiele jednak danych wskazuje 
na to, że spośród -scen łódzkich jedy­
nie młodv Teatr Nowy wkroczył na 
słuszną drogę, na drogę realizmu so· 
cjalistycznego. 

O naiważnieiszym 
zapomniano 

I n~e dyrekcje łódzkich teatrów 
me zadawały sobie wir.le trudu 

dla przeorania przeżytej mieszczań­

skiej mentalności aktora, dla wycho­
wania go w duchu poznania nauki i 
sz'tuki socjalistycznej, dla zaznajo­
mienia go z ludźmi radzieckimi, ich 
życiem i ich osiągnięciami. 

pracują twórczo przy powstawaniu 
sztuki, winni systematycznie opano­
wywać naukę marksizmu-leninizmu, 
szczególnie głęboko przyswajając so­
bie tę jej część, która dotyczy zagad­
n;eń kultury i sztuki. Muszą bardziej 
interesować się Związkiem Radziec­
kim, o wiele szerzej korzystać z bo­
gatych doświadczeń •teatralnych sztu 
ki radzieckiej. Muszą ściślej powią­
zać je z klasą robotniczą, dla której 
tworzą sztukę, współżyć z nią i od 
niej się uczyć. 

Nie wystarczy ujmowanie stosun­
ku do mas robotniczych przez przy­
dzielenie nawet najwi~kszej ilości 
hiletów po ulgowych cenach. Masy 
te trzeba widzieć nie tylko ze sceny, 
ale należy uważnie wsłuchać się, 
czego chcą one od nowego teatru i 
stąd wyciągać wnioski. 

Trzeba więc organizować systema­
tyczne spotkania artystów i reżyse-
1 ów z robotnikami, urządzać konfe­
rencje na temat wystawianych sztuk, 
c•mawiać je wspólnie, skłaniać wi­
dzów do pisania uwag i recenzji () 
tym, C'> widzieli i c tym, co pragnę­
liby ujrzeć. Trzehu przy opracowy­
waniu sztuk uwzględniać zuintereso· 
wania i uwagi, usłyszane na tych 
konferencjach. Trzeba wreszcie pod· 
czas tych spotkań wygłaszać popu­
larne pogadanki o teatrze, o fztuce, 
którą obejrzano i podzielić się ze 
swymi słuchaczami opracowywanymi 
planami na przyszłość oraz wysłu­
chać ich uwag na ten temat. 

Jest to praca niewątpliwie :i:muclna 
i niełill•Na. Ale gdy się na tę drogę 
wkroczy, sceny łódzkie z pewnością 
staną się teatrem żywym, teatrem no­
wego typu ściśle zrośniętym z ludem 
i służącym ludowi. 

Jadwiga Szczepańska 

Skrzynia łowicka i lalki w strojach 
szkańców Mosk'Vv - na wyslawie 

ludowych - wzbudzają zachwyt mie­
darów dla Towarzysza Stalina: 

Któreż więc miasto {pomijając już 
bynajmniej nie błahy fakt Jego li­
czebności) bardziej, niż nasze było 
jakby przeznaczone, aby w jego tea­
trach 'PO'Wstawało .i dojrzewało to no 
we, tworzące 111a0szą epokę, na·szą kul 
turę? 

Jakie teatry, jeśli nie sceny miasta 
10botniczego, winny byly przetrawić 
i:a.iglębiej ideową i wychowawczą 
tre~ć szluk rosyjskich i radzieckir:h, 
wydanych prze:r: ojczyznę zwycię­
skiego socjalizmu? 

To jeszcze nie wszystko 
p rzyswojenie sobie te~st~ sztu_ki, 

nienaganne wyuczenie się rol!­
to, nies.tety, jeszcze nie wszystko. 
Nie wszyslko dlatego, gdyż nie mo~­
na być bojownikiem tworzącej się 
nowej socjalistycznej kultury, jeśli 

~ię nie rozumie i nie współżyje z jej 
treścią, z jej zadaniami i z jej dyna­
miką. Nie można być nowym czło­
•11•iekiem nowego teatru dla nowego 

Nie bez winy pozostawała tu i or­
ganizacja pa.rtyjna teatrów, nie ,p,rze 
jawiająca ipoważniejsrzej działaJno­

ścL na drodze ideologicz..."lego i polity 
rznego wychowywania ludzi teatru. 
Za mała zaś opieka ze strony Wy­
c!ziia,lu Pro,p·agandy KŁ nie pobudza­
ła zespołów scenicznych do 'rozwo­
ju ideologiiaz.nego we właściwym k ie 
runku. 

W nioski na przyszłość 
W nioski na przyszłość z tego 

wszystkiego są jasne. Praca w 
naszych teatrach iść musi nowymi 
drogami, w oparciu i ścisłym poro· 
zumieniu z powołanymi do tego czyn­
nikami partyjnymi i · społecznymi. 
Aktorzy, reżyserzy i wszyscy, którzy 

„CZA·RCI ŻLEB'~ 
Zadania scen łódzkich 
Czyż nie na łódzkich teatrach prze 

de wszystkim spoczywał obo-

Nowy film polski o służbie WOP-u 

Na 
walk 

Każde nowe dzieło sztuki, jakie trzeba ukazania w filmie obrazów 
powstaje w Polsce Ludowej wywo- i problemów życia dzisiejszego jest 
iuje zrozumiałe i życziiwe zainte- zagadnieniem . decydującym w na-

1 •I • • „ k • d e k resowanie szerokiej opinii publicz- szej kinematografii. „Czarci żleb" 

I Ipin~ Illl o e1n u nej. Okazję do nowy ch wzruszeń da pokazuje nam leż jed~n z odcinków 
~ je obecnie najnowszy, ósmy z ko- naszego życia, udcinek 'dlatego waż. 

lei, fabularny film kinE:matografii ny, że obejmuje spra.wę czujnrnki, 

n ar O d O W O - w y z w o Ie n' cz y c h Polski Ludowej. Jest nim „Ciarci właamik1·.i z wrogimi Pol5ce Luclowej &i 
Żleb", który wszedł już na ekrany 

. , . .._ , . _ ~ kin &tołecznych, a. w najbliższych Tematem 1Hmui jelt . powiem 
Historyczne zwycięstwo na.rodu wista - do dla:w-ienia produkcJi fi- i o realizację reform społeczno - go- dniach będzie wyświetlany w całej przedstawienie żh·ia J służby żołnie 

chińskiego wyWliera ogromny wpływ liphisldej, w rezultacie czego wn-a- spoda:r~ch. Walka. ludu filipifiskoie- Polsce. 1 rzy· Wojsk Ochrony Pogtanicza i 
na na.silenie ruchów narodowo - wy sta nędza i be-«obocie, go steje się ważnym czynnikiem w Z powojennych filmów polskich walka jednego z ich oddzialów „ 
zwoleńczyoh w kra.ja.eh Azji i Oeea- Imperialiścii amerykańscy uczYDili ogólnym froncie narodowo - wy?:\VO tylko trzy dot.ycqly problematyki bandą przemytników. usilującycll 
nil. NowYJD tego do.wodem jest. po-f z Filipin swoją bazę wojskową Pl'7Al leńmej walki narodów Az.ii i Ocea- aktualnej, pozostałe obracały się w przeszinuglować do Czerhosłowacji, 
tężny W'lll'OSt iruchu tDarodowo - wy- ciwko ręchom narodowo - wyzwo- nii. kręgu ttmatów okupacyjnych. Po a później do Niemiec zachodnich, 
i.woleńczeco na Jł1iliplna.ch, ruchu leńczym w krajach Azji i Oceanii i -------------------------------- sk.alrby kultury polsk. iiej. 
wymierzonego ptr.re-OiwJto i.mperla-1 bazę przygotowań wojennych. Wy-
listom amerykańskim lich tiU;t>iń- starczy wspomnieć, że na Wyspach >\..P1·er••7szy Tydz1·en' ~-"! Realizatorzy ' filmu niewątpliwie 
skiJn mjrl'Olletkom. Filipińskich istnieją 22 amerykań- T yy '' wykorzystali , w scenariuszu znaną 

W o·s;taitni.m okresie oYro~k oddz.ia- skie bazy wo.jenne, stanowią.ce je- sprawę przemytu pt"zez hrabiego 
ły pairty7:3.lllckie oorgrun:i:zacji Hukba- dno z głównych ogniw w systemie Dyskusja nad powieściq Pantijelewa Potockiego bezcennyrh zbiorów 
lahair rozwiinęły operacje wojenne baz wojennych USA w Oceanii. sztuki polskiej. 
w okolica.eh stolicy Filipin - Manii- NalI'ód fiHpiński coraz lepiej zdaje Na kolejnym posiedzeniu · sekcji 10 osób. Wśród FliC'h pisarze - Li- Film w niezwykle interesujący 
li. Zacięte walki toCflą s.ię także na sobie siprawę z niecnej roli, jaką prozy Związku Pisarzy Radzi~ckich biediński i Slrnrino, krytyk - Braj ,sposób ukazuje arystokratę, wyzu­
północ od Maonilli, w prowincji Ka- odgrywają filip·ińskie kola rządzące, ciyskntowano nad książką A Panti- nina ora:1: robotnioy fabryki „Ka- tego z wszelkiego patriotyzmu i ban 
wite. W końcu listopada pairŁyz.anci które zaiprizedają kraj w niewolę jm jelewa p. t. „Pierwszy Tydzień". libr". w dyskusji podkreślono, że dę goniących za 7yskiem aferzy-
roz,poczęli działani1a wojenne w od- perialistów amerykańskich, coraz K . 'k p t•· 1 . d utwór PantiJ'elewa 0 powstałych po stów kierowaną przez wywłaszczr.-
ległości 60 mil na 0noludnie od sto- wyraźnieJ· widzi, że o-becny :prezy- srąz a an !Je ewa opowia a 0 k •t 1· t z Il e 

"' z"vcr·u robolni"J{o· w J·edneJ· fabr·yki" woJ"n1·e no''"'C!1 fo!"mach wspo'łza'\i•10 nego ap1 a is ~· .a wsze {ą c nę, 
lic"", w prowincji Batangas. Prze- dent Filipin - Quirino - jest ma- · · · "' - t h · · h 1 d · d · 

J Bohaterami· 3·e3· są '11dzi"e r~dz1·eccy dn1'ctwa soc3"alistycznego, J-cst po- po rupac niewinnyc u z1, ązą 
ciwko temu O·gnisku pairtyzanckie- rionetką amerykańską i zdrajcą in- ' n ' d b dn" J b'e • 

Stachanowcy Stall·-1owsk1"e<>o p<>WO ·wa·i-ym wkładem w opracow~. ni·e o z ro iczego ce u - ogra 1 n1a 
mu ma.rionetkoum rząd amerykań- teresów narod1>wYoh. ' "' ' .... ·• k - k lt l k" - · 

„J • • ;ennego planu " le•·n1·ego Robotni· tema•u nowych stosunko·,„ kotnun· i- ra.Ju, u ury po 5 ieJ ze wspania-
skiego prote!lowanego - Quidno - Stale rosnący na Fiiłip1na.ch ruch ' v· • • -, - • " 1 h dz" 1 t k" b d h I · 

- · · d i cy i"nteresuJ·a si·,,. z"yci"em s\v"'go s•ycznych 1• typo' w pozytywne"'o bo Y_c ie szu 1, ę ącyc w asnos 
rzucił wojska lądowe oraiz formacje partyzancki sw1a czy, że naród f li· · " - • " 1 d 
rna.rynruikii wojennej i loit.niciwa. Je- piń11ki nie zamierza. zn.G5ić cierpli- przedsiębiÓrstwa i energicznie wal- hatera. Autorowi uda.Jo się przeka c1ą ca ego naro u. 
dnocześnie z s:arnolootów nad rejona- wie samowoli impcriaHsitów amen-- czą o zwiększenie wy1laj11ości pra- zać czytelnikowi poezję pracy i u- Srodowisku zgnilizny przeciws.ta­
mi oortvzaonoMmi rmrzuc-aino ulotki koańskiCh i ich mal'ionetek. Naród fi cy i obniżenie kosztów wlasn:rch ka.zać swoich l>ohaterów otoczonych I \vieni są ludzie Polski Lud,)wej, gó 
z obietnicą amnestii pod wM'unkiem lipiński zdecydowany jest walczyć produkcji. miłością społcczeńi;twa radzieckie- rałe i żołnierze WOP-u. Bohaterem 
zleżenia broni przerz pa.rtyzantów. o zdobycie prawd?Jiwej nieza.wisloścl W dyskusji zabierało głos ponad go. filmu jest odbywający w WOP służ 

Patrioci filipińscy odJpow.iedzieli na ~ •• „.„„.~„ .•• „.„.„ •. „„ .. „.„ •. „„„.„„„„„ •. „„„-.„ •• „„„„„-.„„.„„„.„ •• _.„„.,,,,,,_, _____ .„„„„_._ •••• „ ............ _.„ ..... , 
te propozycje wzmożeniem działań , 

wojennych. eh· , k F O R M O Z A Wkrótce potem odbyła się na.rada IIlS a rugspa . 
amerykańskie.i mis ji wojskowej z • . . · 
;1rzed:staw:icielami rządu , na której 
powzięto uchwałę. w spra•v!e jak 
n<"js-zybszego dostarczenia rządoWli 
Quirino uzbrnjeni1a dla 45-t;vsięcznej 
r.nnii rządowej . Quiriono podał też 
do wiadomości, że liC'Zebność żan­
darme·ri1i zostanie zwiększona z· 12 
do 20 tys:!ęcy ludzi. 

Ale wsz:elkoie próby stłumienia o­
poru mas ludowych przy pomocy 
wojska i represji ~agają. jedynie 
wolę walki pat.riotów filipińskich, 
dążących do całkowitego zlikwido­
wania panowania. amerykańskiego 
na. Filipinach. W ostatnich czasach 
lic-zba rejonów partyzanckkh na 
wyspie Luzon zwlęiazyla .się z 4 do 
10. Agencja Associa•ted Press. która 
skłonna jest raczej do bagateli~o­
wania faktów, niż do wyolbrizym1a­
nia ich wa•gj, zmuszona byta przy­
znać niedawno, że dwie trzecie 800- 1 

tysięcmej ludności czterech pr~- ! 
wincji środkoweg-0 Luzonu czynnie I 
popiera party7Jll:IltóW. Z tego popa~- I 
cia. sze.rukkh mas ludności pJyn1e 1 

siła ruchu partyzanckiego na FUi­
pinaeh. Totej liczne karne e~spe­
clycje wcjsk rządowYCh przecrw.ko 
jedn.ost~ron partyzanckim, kończą 
się niemniennie fiaskiem. 

Stałe nał·astanie ruchu narodowo­
wyzwoleńczego na FHipi.na.:h spo­
wodowane jest be:zeeremonoialn~ go­
spodarką. manopoli amerykańskich, 
gos,p.odarką, która przyniosła mie­
szkańcom Fil:lspin nędzę li rudnę. Na 
ogólną liczbę 19 milionów Filipiń­
czyli;ów, licroa bezrobotnych sięga 
w chwili obecnej 2 milionów osób. 

Filip;iJny potmebują ma~yn, trak­
torów, uriz.ądzefl prnemysłowych. 
Tymczasem mOIIlopol:iścii amerykań­
scy załewają kiraj towaa:ami konsum 
cyjmymi. Prowadzi to - iraecz oczy-
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bgła, jest i będzie zawsze 
narodowgm tergtorium Chin 

MOSKWA (PAP) Dziennik 
„Krasnyj Flot" publikuje artykuł o 
planach amerykańs.kich kół ekspansjo 
nistycznych wobec Formozy_ 

W ciągu długieg·o okresu czasu -
pisze autor im.perialiści a mery­
kańscy popierali i pod1rzymywali re 
akcyjny i antyludowy reżim Czang· 
Kaj-Szeka w celu utworzenia w Chi· 
·nach swej bazy strategicznej. Pomoc, 
udzielana Kuomintangowi, wyraziła 

się w sumie 6 miliardów dolarów. 
Jest rzeczą całkowicie oczywistą, że 
imperialiści amerykańscy nie chcą się 
pogodzić z fiaskiem swej poliiyki w 
Chinach. 

Przedstawiciele agresywnych kół 
Stanów Zjednoczonych opracc.wują 

gorączkowo projekty i plany urato­
wania swej agresywnej polityki w tej 
części świata. Jednym z takich pro· 
jektów jest p1·zekształcenie Fo1·mozy 
w agresywną bazę, skierowaną prze­
ciwko Chinom demokratycznym i 
s:i;ybko wzrastającemu ruchowi naro· 
dowo-wYzwoleńczemu w krajach po­
ludniowo-michodniej Azji. 

lm,perialistów amenrkańsldch kusi 

położenie geograficzne Farmozy, któ­
ra leży niedaleko wysp Filipińskich. 

Chodzi tu o włączenie Formozy z jej 
wygodnymi portami do systemu baz 
amerykańskich na oceanie Spokoj­
nym. 

Próby Stanów Zjednoezonych oku­
powania Formozy należy rozpatry­
wać łącznie z szerokim budownic­
twem wojenny m Stanów Zjednoczo­
nych na Filipinach_ ·Dlatego też -
podkręśla autor - próby opanowania 
For mozy i militaryzacja Fmpin -
to ten sam łańcuch agresywnej poli­
i;yki USA. 

Istnieją również inne czynniki 
pisze dalej autor - które thunaczą 
dlaczego Formoza jest przedmiotem 
szczególnego zainteresowania podże­
gaczy wojennych. Wyspa ta miano­
wicie obfituje w bogate złoża nafty, 
węgla, miedzi, złota, srebra i siarki. 

Jednakże wyspa chińska - For­
moza - była, jest i będzie zawsze 
narodowym terytorium Chin. świad­
czy o tym noworoczne orędzie Komi­
tetu Centralnego Partii Komunistycz. 
nej Chin do armii ludowej i narodu. 

bę wojskową góral .Jasiek Gazdoń. 
Przed wstąpieniem do wojska pozo 
stawał on w kontaktach z przemy­
tnikami. Jednak wychowanie oby­
watelskie, a zwłaszcza wyci1owanie, 
jakie o~rzymuje w WOP, powoduje 
zerwanie Gazdonia z bandą prze­
mytników. Jego patriotyzm i ofiar­
ne pojmowanie obowiązków wobec 
państwa, lµ_do~yego . . d9prowad'~ają 
w ku1minacyjnym punkcie filmu 
do ujęcia. Pl"Zem~\ników i ura.toW& 
nia. bezcennych dzieł szłuki. W li­
kwidacji bandy przemytników 
współdziała również czechosłowac­
ka słraż graniczna. Film \ł pię­
kny sposób przedstav.ia przyjaźń 
żołnierzy dwb bratnich narodów. 
Zaci~śnia. się ona we wspólnej wal„ 
ce ze. wspólnym w1•og\em klaso.. 
wym. 

Akcja filmu rozgrywa się w Za.-c 
k~panem i w Tatrach zakopiańT 
skich. W niezwykle interesujący! 
wprost sensacyjny sposób, przedsta 
wia film emocjonującą próbę prze­
mytu nocą skarbu przez Czarci 
żleb oraz pasjonującą pogoń nar­
ciarzy WOP-u za bandytami. 

Wspaniiałe technicznie zdjęci4 u­
kazują piękno krajobrazu górskiego 
i najhardzil~j emocjonujące w cza­
sie pogoni ziazdy nas~ych zuakomi 
tych narciarzy zakopiańskicll, biorą 
cych µdział w Iilmie. 

„Czarci żleb" jest pod wielu 
względami poważnym · krokiem na­
przód w artystycznym i ideowym 
rozwoju filmu polskiego. ~o':>rym 
pomysłem stało się wykorzy3t anic 
jako aktorów góra.li (Andrz.ej 
.Krzeptowski w roli Stryka). Praw­
dziwą rewelacją artystyczną filmu 
jest Tadeusz Schmidt , który gra 
Jaśka Gazdonia. Młody aktor dos­
konale wci<:lił si~ w rol~ gtira.la -
żołnierza. Dotychczasowe filmy pol­
~kie cierpiały na brak dobrego uję. · 
cia ról pozyty,l\l'nych bohaterów. 
Schmidt dał, operując prostym' 
środkami artystycznym.i, szczerą l 
przekonywającą sylwetkę pozyty. 
wnego bohatera. 

Cały film doskonale oddaje nowit 
„erdeczną i zarazem poważną atm" 
sierę, panującą w oddziałach Woj­
ska Polskiego. Jest to zasługa reali. 
zatorów - Tadeusza Kai1skiego i 
Aldo Vergano oraz pozostałych ak-· 
torów: Zbigniewa ~kowrońskiego 
w roli kucharza kompanijnego ·­
Felka. Klemensa Mielczarka w roli 
sympaty cznego żołnier7.'ł WOP-u -
Dzieciuch;:i. i Stanisława Włodka -
Korner: dan ta. 

Czarne charaktery - nota bene 
zbyt jaskrawo przyczernione - gra 
li TadP.usz Kański i Władysław Ka 
czmar~ki. · 

Z długiej listy wy konawców na­
leży wyróżnić Alinę .fano·wską, bai: 
dzo dobrą w r oli n:u·zeczonej Jg_śku 
- góralki Haliny. 
Dużym sukcesem filmu jest r6w­

nieź muzyka młodego kompozytora, 
Kazimierza Serockiego. Serocki bar 
dzo pięknie powiązał własną ilnstra 
cję muzyczną z oryginalnymi melo 
dia.ml góralskimi. wykonywanymi 
przez kapelę góralską Obrocbtów. 
Doskonałym wykonawcą części mu­
zycimej była wielka orkiestra sym­
foniczna Polskiego Ra.dia pod dy­
rekcją Witolda Rowickiego. 

A . Rowiń.'!ld 
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Kroniko Piotrkowo W Fal)ryce im. Waryńskiego towarzysze czuwają Szkolenie partyjne 

WA2NIEJSZE TELEFONY 
10„7a strai Pożama 

nad ·spraw· nym· -przeb1·e· g1·em . d k ···, w i:!~==~::c:.m.ii.-pro u Cl !cie Gnnm1ym PZPR zorgąlliZO-
wany został kun::; ;;zkoleniowy, 

Rok temu w Fawyce. im. Waryń Od tej po1y każda nal'ada wy- nany został w roku ubiegłym sposób i co jeszcze należy zmienić 
sltiego :załoga .z trudem wykony- twóreza pt•zynos1ła poprawę na od prze~tenninowo i z powaaną: nad- na. lepsze ·w systemie pracy po­
wała mies:ięezne plany prQdukcyj- cinku produkcyjn:vm. Już w lutym '\\ryżką. szczególnych działów . ab}• po.pJ.·a-
ne. Przyczyną tego były bn1·ki i .nie ubiegłeg& roku plan za.stał "-J'k-O- Niezależnie od ożywienia rtara<ł wić wyniki . Powzięte uchwałv 
dociągnięcia na odcinku ZQPatrzc-- 11811y ~ 111·e"'"'aczn" 11a.dwyżk· ą. a od ,... , h t t - i wprowadzane były konsek\ventn·.e 

" .... ..,. "" wy ~worczyc owarz~rs~e par yJn 
tria or~ nieodpowiedni i nieprzc- teJ· nory „ ml·esi·ąca na mi·„„,1·ąe po rga . 1. . k 5 w życie. towarzysze zatruclnit<ni ,, - „ _ "" O· nizowa i c-0 pewien o re nal·a 
myśl'any system pracy poszczegól- prawiały się wyniki pracy. DY...ieki dy z brygadzistami po.szczegół- w tych działach czuwali i1ad tym. 
n:>-th działów p1·odukcyj11ych. Zli- t·~mu r·"c·'·UY n''"'l produk'C"J·ny „, uych d..,· 1. kt' . r czy wszystko przebiega zgodnie z 
kwid , . „~ .„ " ~ ,..,,., J „ „ia ow, z oi·yn11 p z.epro-

owac p owy1J!lzy &~n rzeczy, . powzięt_ymi planiimi. 
, . . zakładach un. ·waryńskiep;o wyko wadzano szeroką dyskusję, w jaki 

usuną.c braki i ufodociągnięcia, Podnosząc wyniki ilościowe nie 
pch11ąć zakłady na tory właściwej k d z~,pomniailo jednak 0 jakośc: peo 
pracy - po$tanowili towarzys-re W zrQSDą 3 ry clukcjf. Kfl.żdy członek z tamtejszej 

·w któ1·ym udział bierze 20 t•>wa­
rzy:-;zy. Towarzysze z Kłomnic 
zbierają się dwa razy w i.s god­
ni u. Treścią szkolęnia jc:~t de­
klaracja ideo\va i Statut Pand 
oraz wyjaśnienie uajl.mrd7foj 
aktualnych wydarzeii µo"iitycz­
m;ch. 

Centrala­
Mleczarsko-Jajczarska tamtejszej organizacji partviiiej. k k • • 

1 
• 

1 
h orga:nii<acji poc;łstawowej intereso-

P rzede w.szystkilll pos~nowiono pra ty antow-spec1a istow. ro niczyc wal się. czy wyprodukowane wyro 
zmienić dotychczasowy spos6b pro by ~ie . mają usterek. czy wwkonała 3-lętni -•aa 

15-S"I Pogotowie ' leka.mkie 
ul. St.alina 45 

wadzenią. narad wytwórczych. Do Komenda SP przwy· . . e zap·sy odpowiadiuą ustalone.mu standar- , i'"' 
~ tychczas brak było ua nieb. rzeczo J mUJ I t<>wi. W wypadku spostrzeżenia skupu mleka 

wej krytyk:i; -nie µoruszano ist<>t- z dniem 15 ,·tvcznia 1950 r. niczego. me:chaniki i wQJna- naimuiejszego błędu czy uste1ki W • . 20 d ., bi 1 le..'lO SZJ>i~l Sw. T:ójcy 
~ 

KINA: 
Kino „BAL TYK" wyśWletla 

film produkcji francuśki&j pt. 
„Milczenie jest złotem". 

"' to * 
'.Kino ,,POLONIA" wyświetli\ 

film produkcji radziecldej pt. 
„życie dla nauki„ ~ 

nyeh Pl'llków 1 niedociagnięć, nie Departament NnŁ1ki i Oświaty meliorucyfn~. produkcyjnej. p.at.ychmiast zapo-1 . nniu. gru ma u. eg eg.o 
analizowano przyczyn. które powo Rolniczej J\\inbler;;,bva Rolnic - . Do ~zkót rolnjczych tego typu biegana .dalszej produkcji braków-, r~~,u .f~ent,1 ta /!lc~~rsk~-- Ja;1-
c1ują, Że mimo wysiłków załogi twa i Reform Rolnych organizu hęd;J przyjmo\\'ani przede w&zys Ta. usiawiczna kontrola członków czar~.,a '' 0 zr \\ · ,ona a rocz 
efek t pracy był ~komy, To, co je w roku bieżacym 88 koeduka- tkim svno\\·ie i córki bezrohrYch, or«anfaacji partvjnej nad jako8cią J ny pl;in "kupn ml.eka. a tym sa.­
pas.tanowiono n·a z&braniach par- cyjnych szkól rolniczych. któ - małoroinych i średnioroliiych pr;dukc}i zrobiiła swoje:· podnle m,)~1! . . wykona!~ ! pl~n trzyłeti~i. 
t~rjnych, towarzysze. konsekwent - rych zadaniem będzie szkolenie chłopów. Głównym warur1'kiem s.iono wybitnie jakość i uniknięto ~\_ ci:,i~u ?5ta~me~o .~ 01~1 ~~~ma 
me zaczęli wprowadzaó w życie, kadr w kilkunastu specfalnoś- przyięeia do ~zkól rolniczych strat. jakie p1·zynos1 producja J1ie 2~ gn,dnia, .\~~z~::.tkie ::-.p~l::J.zi.el: 
Pr~ebieg następnych n arad wy-, ciach z dziedziny rolniczej .. Bę· jest umieiętno~(· czytania i pisa ~wiednio wykonanvch wvro- i_ue !11leczart;.1'ie .na tereme " 0 

tworceyrm wykazał, Że ol"ganizacjn dą one mję<lzy innymi obejmo~ nia ąraz zna jomosć r<ichunków bów. · · · ie;vodzlwa to~r;Joe_go zakupiły 0 -

t>aTtyjna miała .słuszność, . wały działy: hodowli, handlu roi co najmniej \\' zakresie czterech Kontrolując pracę_ innych, towa ~0!~n~ 1?0 .mihonow 128 ty,,;ięcy 
kłus :-.z kot\' pcdsta \\owe i. rz.y!>ze starnli .się sami świ~cić liti °'\ nileka. 

z pomocq przesiedleńcom 
Kandydaci winni się zgłuszać przykładem. 'l\rsz~'s.cy tuta.i - r 10 Plan na rok 1949 przewie!)' -

do Kom . Pow. S.P .. zaopatrzyw- z:ieni członkowie Partii przekia;iz.a ,, ał zaknptenie 100 milionów lit 
szy się uprzedniq \\' metryk\: uro Ją w~·zn.aczont;. norn~y pro~lllk<'.V~- ró"·· Dzięki jednak dużemu zrn 
clzenia. świadectwo moralności, ne. a w1ększosc z n:ch zahcza <>1ę _ • . • „ · . . · . , 
ostatnie Ś\\· i:1<:eclwo szkolne. do c?.olowych }1rzodowników pra- w~i:eniu. z~ stton) chłop?"' ma­
zaŚ\\·iadclcnie !':'karskie, wyda- cy. łoi sredmorolnych, plan me ,tylko 
ne µrzer: lekarza powirifowego. Obecnie po qchwalach IH Ple- został wykona11y przed terminem, 
opinię z orQ·;rni.n1cji. .do. łdó.rrj I num T~C .PZPR .. kt_ó~e nawołuj~ do ale również poważnie 1przekroczo-

spieszy piotrkowski oddział· PUR-u 
O~nie do zadat1 Paf1stwo -

wego Urzędn Repatriacyjnego 
na1eży umożliwienie przci;.łedla 
nia się tym, k!.órzy pragną za -
rmcszkać na /Jflmiach Zachod­
nich, Na tym odcinku piotrkow 
ski oddział PUR-u poszczycić się 
może za rak ubic~ły1 poważny -

resanl.c'l\\ _ Pragnący sie osieJUć I oJdziat PUr~-u udzielił przesic:I~ 
na Ziemiach Zachodnich, to prze Ja 1ącym się zapomogi na ogólną 
ważnie małorolni' lub bezrolni sumę fi i pół miliona złotych. 

kand)flat rwl<>z}. zas\\'1adcze- wzmozema czuJnosc1 w z'łldadach ny. 
n ie o sla1t i: mai~tkow) m: w las pracy. orga:niz.aeja partyjna zdw(li · Od 1 . 
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chłopi nnszego powiatu, którzy JednakO\\'OŻ nie \Y:>Z\'~r\ bez 
d1.1ż11 do po!er}szenią · wych \\'a- rolni i nrn lorolni nasŻego po~ 
runków bvt11. Jak nam komuni w1atu wiedza o możliwościach, 
kuje kie.rownH, piotrko\\'$klcgo jakie czcl\ai<.t nci nich na Zie­
odd-ziału PlJR-u. przesie<lle1·1 - m!ach Zacflodnich. .\by. zapoz-

n~·m i rnd1.my, 2 fotogrnf1e. ła SWP. wysiłki i starania. Vi'ięks.,,~ cma. .., „Jti n•a. poc7:ą'\ 
!\auka w szkole bedzie tf\\·ała jPszcze niż dotvchczas zwrócono szy. :to dma 01 grudnia ub1eg!e 

11 miesięcy PD<lkrcśl'ić na leży. uwagę na to. cŻ.v surowiec jest na go roku, zakupiono do<lalkowo 
i~ sz.k ot~ po..::i:ida internat: gdzie czas dostarczany. i ~ve właściwym jeszcze 2 mil. 400 tys. Iiti'.ów mle­
uczn.10\\'1(' mo~n ko.r7.):sta~. z. c~I aso~·t~mencie. B.ardz1e~ .drob ·azg~· ka . w akcji skupu na j!cpiej :-.r>i­
kow1kgo 11lrz )marna 1 \\ ' )Z)WJe we.t 1 dokładne) analizie poddaJe _ , , . ,· „ ., „ 
ni a Koszty przeiazdu do szkoły się każdy spostrzeżony błąd czy ~Y\'. al} się. J>C}\\ iat) • kutno\\:sk1, mi osiągnięciami. .-·1.1 do1·10„z,~1_ z· e obecT1ie ),z'.''.1·.·1 bar ' 

'J - · ·' nać ich z nimi, pracO\\·nicy od -
Przede wszystkim nafoiy p~­

kre~lić właściwe podej&cic pra­
~owników tei placówki do inte-

dzo dostatnio, dużo lepiej niż na dzialu p R-u \\' Piotrkowie zor 
„starvch śmieciach". · l ganizowali we \\si ach powiatu pol\r~, wa również pa11stwo. niedociągnięcia w pracy poszcze- piotrkowski, łowicki i łęczycki. 

. (G) gólnych działów. (T.) W roku ubiegłym pło rkowski piotrkowski.ego. w ubiegiym ro-

Radomszczańskie świetlice 
-.---------..,---------------,.-.--- ku sz.ereg zebra11 informacyj-„ebfe na rat•• oych. w wyniku tego \V roku 

I~· ~ 1949 wyjechały na Ziemie Za -
w skle~ie ..:hodnie :~04 osoby z naszego 

""" po\vialu. 
Centtali łła.ndlowei • Przemy-słu Drzewnego Jak\nformutą nas·pracown,cy otrzvn1ał~. ~6 przeszkolOiiYCh pracowników 

· ·· PUR-u. rnożllwości przesied1e - J „ .J 
$klę"1u:~de,fa1,ieznY. • .,. ~Cę;.1tral,i rozł~ż?p,;e n";. 10 rat. ~arabiaj,ą- nia ~ię ist1l~e_i<! rÓ\';'o~e..t !\. roku W dA\ht , ~ .~.typ,,,1},ia b.r:.. ~akoń. ZMP. I Nic więc dziwnego., że kursand 

Handlowej Przemysłu Drzew- cy ponad 30.000 zł. tylk-0 na 8 bieżacym. Każd} interesujacy czony zo,.\tal w Radomsku Udział w nim wz~ęło 66 pochodzący zarówno r, miasta 
n ego, znajdujący się w Piotr-' rat. Poza tym każdy klient sie warunkami przesiedlenia, 7-dniO\\T kum dla kierowuików owb, rekrutŁJ.iących się z radom iak i ze wsi, czuli się na kursie 
kowie pI'zy Placu Kościuszki, chcąc nabyć potrzebny sprzęt może poinf ormo1,\· ać się o wszys I świetlic ' i zespołów dobreg-o czy. szczańskich zakhulów pracr bardzo · dobrze, zwłaszcza, że or­
cieszył się 'wielkim powodze- domowv musi zaopatrzyć ~ię w tkim doklaJnie w tu tejszej pia - tania. Kur:-; zorganizow1rny zo. oraz z terenu powiatu. Pro14ram ganizato1·zy rzeczywiśeie na do-

. Dzi k' d d st cówce. Ak<;:ja przesie<lle1'icza w stał Rtaraniem in~1łektot·alu H.zkoleni~ objął. z;1~ad11 ie.nia po- brrm poziomie posta.wili zakwa-
n11.em: ę 1 ~go ne~u sy e- z„św:i.adczenie wydane przez roku bieża~ym rozpoc7-yna s i ~ Rzkol nego, Powiatowej Radr ~1t,\'czno~iqeolog1czne, . wrnd~mo- tt>rowanae i wyżyw.ie-nie sł\tcha-
moWJ. n~bywama ~ebh na 1:a- instytucje w której pracuje. z <.lniern Iil b. 111. Związków Zawodowych, ZSCh i s<.:1 o ki;;rąz<.:e . ezyteln1ctwo i sa- czy. 

~~~a~~~w~~ ----·-----· ---· -· -~--------------------------- ~k~,~ni~ ~hlad®~ami ~d~li~y nakfil~ ~~ 
głym roJm ba;:rdzo poważne, Uk . k d były SI}~· 1wd~gog-1crne z Ra- „. a ' ; . . . d ' ł d 
sięg.ające kJJkudZiesięciu milio- . . aranl· ' sz ' o n1· cy domska i Locl;d. Trzeba pny- \\Ja ?l?OSCl - l!lOWie zrn prze 
nów złotych obroty. znać, że uczestnicy kuri\u wyka- staw1c1el słuchaczy na uroczy. 

zali flużo pilności i 'itaranności stości zakończenia kursu. Na-
Największym powodzeniem w nauce. a \\'.\'ll~ady . i zajęcia 8zym obowiązkiem i naszą ambi 

cieszyły się sprzęty domowego W ostatnim czasie Komisja wykroczenie to skazany został Wła5ciciel sklepu w Bełcha- ]n:aktyezne z krot~1m1 przerwa- c]l! będzie zastąsowanJe w prak-
użytku, a ~ szafy, łóżka, Specjalna w Łodzi na wniosek na grzywnę w wysokości 2-0.000 towie Kazimierz Sobota wyko- mi t,rwał)' od godzrn~· 9 rano- do t:rce tych wszystkich wiadomo~ 
krzesła · j kQmplety kuchenne. Społecmej Komisji Kontroli. złotych. rzystując popyt na rury do pie- godziny 21. Dużo wysiłku w or- Aci, które zdobyliśmy na kursie. 

Stósun1-o~"'o na· J·"11·ększy p1·0- Cen w P1.otrkowu·e L1kara'a na- . b ' ł . d . ganizację kur~u włożył podin- Przyi<tąpimy (lo współzawodnic-
~ „ " ~ Zamieszkały w Gajkowicach , cow po iera za nie na wiei·ne spektor szkolny ob. Bednar:-;ki, twa na odcinku kulturahi.vm i 

cent kupujących stanowili ro- stępujące oso-by, zamieszka1c gmina Srock, właściciel sk1e- ceny. Wymierzona mu grzywna tow. F'ałendy!tz z Pow. Rad~· świetlice przez nas pro·wadzone 
botnii.cy, i·esizta klientów to pra na terenie powia'.tu piotrkow- pu spożywczego Ludwik Stru- w wysokości 50.000 zł. pouczy Zw. Zawodow~·ch oraz kierowni 1uuszą stać się ośrodkami, w 
cownicy umysłowj instytucji skiego: nliłło, nie potrafił w czasie go, że przy prowadzeniu pla- c~- poszczególnych zei;;połów ar- których koncentrować się oed:~ : t' 

państwowych, spółdzi elczych j sa· Grzywną w wysokości 5,000 przeprnwadzonej u niego kon- cówki handlowej należy być tystyczn.vch. któl'Z_\' prowadzili I ż.rcie kulturalne g'ł:omad i robot-
morządowych. zł. ukarany został właściciel troli wykazać .s·ię rathunkami bezwzględnie uczciwym. zajęcia prakt,,·czne na kursie. nik6w z fabryk (je) 

Począwszy od 1 stycznia b.r. restauracji. w S~lejowie Józef na posiadane w sklepie towary. Grzywną w wysokości 10.000 
zaszły pewne zmiany w naby· }{un a za nieuwidacznianie cen Za przekroczenie to ukarany zł. ukarana została właściciel­
wan.iu towaru na raty. Miano- na artykułach. został grz:vwną w wysokości ka straganu w Sulejo\~ie Hele­
wicie zarabiający do 20.000 zł. J an H ajduk. właściciel skle- 10.000 zł. n a D utkiewicz za brak rachun­
m0gą meble nabywać na 12 rat pu towarów mieszanych w Właścicielka sklepu w Su1e- ków zakupu na posiadane u 

1ńternel~c ie na§z«1ch Cząt~llf.ów 

W Gospodzie Nr 3 w Piotrkowie 
miesięcznych, zarabiający od Moszczenicy, nie przestrzegał jowi e Ludwika Leska pobierała siebie towary. 
20.000 do 30.000 wpłaty mają obowiązującego cennika. Za nadmierne ceny za sprzedawa- Ukarany został rówm.ez za 

należy usprawnić obsługę 

Wolne zebranie · „Związkowca" 
W dniu 7 styczniia b.1·. o godz. 

18-ej odbędzie się w sali Zarzą­
du Miejskiego ZMP, doroczne wal 
ne zeb ranie klubu sportowego 
„Związkowiec". Porządek d:rien 
ny zebrania przewiduje między 

dzfał·alnośoi klubu za rok ubie­
gły, oraz wvbór kierowników 
po5zczególnych sekcji. Na ze­
braniu tym wybrani będą dele­
gae-i na Okręgo·wą Konfel'encję 
,.Związkowca", która odb~dzie 
si~ w przyszłym m1es1ącu w 

innymi wygłoszenie referatu Łodzi, oraz zostanie opracowa­
pt. „Cele i zadania sportu związ ny plan pracy na rok bieżący . 
kowego w świetle uchwał Biu-1 · . . 
ra Politycznego KC PZPR", Zarzą~ klubu pr.zyponnna, ,ze 
nasfępnie wybór nowych włacn I obecnośc wszystkich członkow 
klubowych, spraiwozdanie z na zebraniu jest obov.riązkowa. 

C ENN IK O GŁOSZ E~ 

W DZIENNIKU „GŁOS PIOTRKOWSKI" 

Za jednost~ę ohliczeni1.1wą dla ogłoszeń wymiarowych przy­
jęto l mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i z~ teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogł~eb Za i.•tem Nekrologi Dnibnr 
od 1 do 100 min · 70 zł 70 zł 30 zl 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł ~zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł _.:.z} 
powyżej 300 mrn 200 2ł 200 zł - zł 

Oglosz~a tabel~oz~ bilanse i Jwrobinowane o :WO pr'.'.2~. 
drożej, „ 

ne artykuły. Za przekroczenie pobieranie nadmiernych cen za 
to zapłaci grzywnę w wywkoś- słoninę i schab rz0źnik w Beł­
ci 30.000 zł. ·chatowie Edward Trzciński. 

Zofia Haładaj, właścicielka Wymierzono mu grzywnę w 
restauracji w Kamieńsku. wv- wysokości 100.000 zł. 
s'tawiała swym klientom w sta- Spodziewać się nal~ży. że wy 
nie pijanym nadmierne ra.chu:n mierzone kary pouczą przed­
k i. Za oszustwo to skazana zo-j stawicieli inicjatyv.')' prywat­
stała na zapłacenie grzywny w nej. że w handlu należy się kie 
wysokości 70.000 zł. rować uczciwymt zasadami.. 

Zespól dziecięcy z Moszczenicy 
za pierwsz e miejsce w F estiwal Sztuki 

i Pieśni ~adzieckich otrzymał 50 tys. złotych 

Towa rzys:w redaktorze! 
\V Gospodzie ~r. 3, prowadzo 

ne j przC'z Po\\•szechtHJ Spóldzicl 
nię Spożywców' „Praca", po prz) 
::.tępnych cenach :»mal'znie i la -
Hio można zjdć obiad. śniada­
nił', \\'Z~letini e ko!ncji;_ Piolrkow 
ski Ś\\· 1 ai prac~ 7- radośc i '! po­
\\'iiat µo\h( rn iP IPj p(a cr)w ki. 

i\1e' Id~·. ohazalo sie. Ż i.' 1. Go 
::.podv Nr. :~ "' Piotr!, o\\ ie ko -
r;,y;,t:H'. moi.!a I ~ lko lt1 Jz ie, po~i<1 
da i ąn' \V) HI nie i lne rrc rn y o-

Przyczyną tę~o jest zbyt ma­
ła ikiść kelnerów w powyższym 
lol.;alu. kióry przyznać nałeżv, 
cieszy s ię. dużą frekwencja. Na 
leżało by, aby kierownictwo 
PSS-11. zaanR"ażowało jeszcze: 
orzyna imnici dwóch kelnerów. 
co przyczyni się do' usprawnienia 
obsługi. 

W. G. 
(Adres i nazwisko 

... znane redakcji). 

raz dufo \\ olnego cza. u do dy:-- Ocł Redakcji· 
pozvcj.i. Nie chqc być goło - ,Spod ziewać się naleli:y, że kie-
slown~m komunikuj~. fo prze<l,rownidwo PSS-u poruszaną ~-y- . 
f)ant dniami ezekalem pr łeszlo żei bolączk~ ooslara się w jak 
godzi ni; na podanie kol ac ii. na 1krótsn:m czasie ueun<!ć. · 

Ukarani p~iacy Jak już donosiliśmy, zespół ze.l;pół dziecięcy otrzymał 50 ty&ię 
dzieoięcy świetlicy w )foszczeuic~'. cy złotych llfl zaki1p instrumentów 
który wziął udział w Krajowym muzycznych. Poza tym otrzymał 
Festiwalu Pieśni i Sztuki Rad~,ie~ on dla swej świetUcy adapter, kom Os•atnie .dwa iygodni_e dost;.rc.~y Za zakłócenie spokoju public2!~1e­
kiej w Warszawie. zdobył 1 miej- plet płyt gramofonowyck, kom- ł)r zwol~mukom .. napo.io'v ~lkoho~o I go w ~tanie nietrzeźwym ukarani 

l • · . . w.vch wiele okazi1 do pop1Cld. .Ntc . . . · • 
s~e. przysparzając tym . sam~·n~ pet czasopism." rocznik pisma więc dziwnego, Że F~tnkl'iomwiu f.ze :t.ostali : Jozef r'1lipek. zamieszkały 
wie~e ~la';'.!: na-:zem.u pow1atow1 1 „:eatr. Ludowy oraz Dypl~m M. o. spis;ili szereg donte;;iJó i n<1 przy Al. 3 Maja N1-. 23 Qraz Ja-
WOJeWó<lz . .:wu łodz~emu. , . I Uznama. (T. ) f 1:lepop1-a\'·nych pijaków pu,;5 pa1:v nusz Kasprzyek j. zam. Al. 3 Mui ::i 

W na~rodę za ·1i1erwsze m1eJsce I f i" k::iry. ~ „ - Nr 6. Ad;im Piei n.;iik, Wołborsl-. , 

Czytajcie .i rozpowszechniajcie „ GŁOS" 
133, Henryk Visrer, Plac Cza~·nec­

kiego ;1, Fole!'ł;.w Jr.~trz~l.Jski. Na-
1 utowieza 5:?. Ot'at N;is!akzyk Hen­
ryk, Grn·nciu·sk<t 22. Wsi ysc.Y wy­
żej wymienieni skazani zostali na 
!;r zywny w w,yso~ośei ed ~ ~ 3 
tysl~c~ 4łoty.c:h. 
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ZE SPORTIJ Wznowienie obozu 
szkoleniowego kadry' 

na rei a rskiei W niedzielę pływacy łódzcy 
-~ zmierzą . siq na basenie „Ogniska", z pływakami poznańskimi o puchar P.Z.P. ~~~~:n°;:::= ~~~~ 

Co pisała prasa łódzka 5 stycznia 1930 r. 
P • riędzyokręgowe Zawody wywołały wielkie zaintere-1 na, Sobczak, rez. Maślaldewiez l Ko- prezentacyjnej kadry narcia.rsldej. 

Jerwsze zawody pływ.ac- sowanie. nie tylko w ~odzi, ale i .w inr 'nlśka. . ! ' . -:: Obóz przeniesiono z pensjonatu 
kie .o puchar Polskiego Zwi=1zku Pły- nych m1as.ts;ch Polski, a7zkolw1ek yv Przedsp~~t bilet.6w ,~bywa 1110 „Sienldewiczówka" do „:rmperialu" na 
v;ackiego Poznafl _ ·Łódź, zostaną tym termmte w Krakowie odbędzie w sekretanac1e „Ogniska. • Byst leżącego do GUKF Na 

REJENCI WZTIVAJĄ POMOCY I TYDZIEIQ' REDUKCJI 
. Do ~omendy policji w Łodzli. zgło- ~legły ~ydz.i~ń ?Ył :rek~rdowym 

rozegrane na basenie Stowarzyszenia się n1ecz Kraków - Warszawa, a w Na marginesie tych zawod6w komu b zirym, nba. 66 ne•ciar.z„ w· t"'"' 
B t · śl sk w ł o · · ·ku · · o o e prze ywa. .... · J' „-

siła się delegacja rejentów doma- o ile chodzi o alośc a:wolnionych !l 
gałących się delegowani? 'do biur pr~cy. W jednym tylko dniu "l'."czo­
l't::Jentalnych posterunków policji, raJszym do. U~ędu Poś~ed.nictwa 
Cf'~em .utxizymania porządku. Biura ~acy -zgłos:iło ~tę 4~38 osob, zwol­
IeJentow są bowiem w rz;astrasczają- n.i.onych w tymze dniu pniez praco­
cy sposób rwtłoczone 'klientami spo- dawców. 
rząda;ającym:i protesty wekslowe. SUKCES ŁODZKICH BOKSERÓW 

,,Ognisko" w niedzielę 8 stycznia o Y omm ą - roc aw. prma n1 Jemy, ze: juni K d instruktorsko..szko 
godz. 17.00. sportowa całej Polski liczy na dosku- Zarząd Polskiego Związku Pływac- ;:niowa.o~~::Y 6 ao;:b Kierownikiem o­

Skład hokeistów 
ŁKS Włókniarza, 

na turniej krynicki 

nale wyniki zawodników łótlzkich, kieę;o przychylnie ustosunkował się b j t z bek trenerami or 
którzy znajdują się w tej chwili w do wniosku ŁOZP i wycofał z pro-I ozu es mgr. u • • 
b. dobrej formie. Działacze ŁOZP nie ł;ramu międzyokręgowych zawodów o lewicz i Llpows~. zawodnicy ro?.po­
chcą ujawniać na razie zgłoszonych puchar PZP konkurencję młodzików cztll już treningi w terenie, które po 
prób bicia rekordów Polski, ale nie - chłopców i. dziewcząt. trwa.ją do 3 lutego. 
mniej wiele obiecują sobie :p-0 Boniee­
kim, Jerze, ProniewiczÓ\vnej i Ko­

ADRIA - dla młodiieży (Stalina 1) 
„Młodość Tomasza Edisona" -
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowcza 20) - „Su­
mienie" godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho 
dnie zaloty" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro· 
gram aktualności krajowych i. za­
granicznych Nr 1" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

ITEL dla młodzieży (Legionów 2-ł) 
„Bohaterowie pustyni" g. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Milczą­
ca bary!rnda" godz. 18, 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu. 
stelnia .Parmeńska" I seria - godz 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (!eromskiego 76) 
„Pocałunek na stadionie" - god7:. 
18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Od­
dział Z-8" go\iz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „W0łga, 
Wołga" - godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Górą 
dziewczęta" dla młodzieży godz. 16, 
„Niecierpliwość serca" godz. 18. 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pan­
na bez posagu" godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Bitwa 
o Stalingrad" - godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Czaro­
dziej sadów" g. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkie\vicza 40) - „~pie­
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Czaro­
dziej ·i;adów" godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 

..ł8.30, 20.30 
WOLNOść (Napi6rkowskiego 16) -

„Pustelnia. Parmeńska'' I seria -
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Boga­
ty plon" godz. 18.30, 20.30 

CZW ARTEK 5 stycznia 1950 

11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy­
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Kronika ZSRR i 
krajów demokracji ludowej. 14.15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) „Higiena 
odżywiania". 14.30 (Ł) Muzyka po­
pularna. 14.50 (Ł) „Sprawy naszego 
n:iasta". 14.55 Koncert solistów. 15.30 
„Budujemy Nieznanowo". 15.50 Mu­
zyka rozrywkowa. 16.00 Dziennik po· 
południowy. 16.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.25 (Ł) Pieśni kompozy­
tor.Jw polskich i obeych. 16.45 (Ł) Z 
„Pałacu Baśni TPD". 17.00 „Słucha· 
my muzyki". 18.00 „Z kraju i ze świa 
ta". 18.15 Muzyka ludowa. 19.00 Po­
g11.danka. 19.15 „Zebranie" - słucho· 
wisko. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka rozrywkowa. 20.55 „Po 
rozmawiajmy". 21.00 Muzyka popu­
larna. 21.40 „Ludzie bezdomni" - 1 
fragment powieści St. Żeromskiego. 
22.00 (Ł) Rozmowa o filmie „Boga­
ta narzeczona". 22.13 (Ł) Omówienie 
programu lokalnego tul jutro. 22.15 
Koncert rozrywkowy. Transmisja do 
Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie wia­
domości. 23.10 Program na jutro. 
23.15 Mtrzyka poważna. 24.00 Zakoń­
czenie audycji i Hymn. 

Bokserska reprezentacja Łodxi 
IPOkoną,ła beT,lińską drużynę „Teuto­
nia" w stosunku 10:6. 

Na. turniej hokejowy w Krynicy, 
który rozegra.ny zostanie w dniach 6, 
7 i 8 stycznia., drufyna. ŁKS Włók. 

nia.rz wy)eżdża. w nastfpu.Jącym skła· 
dz ie. 

walskiej. - Z BOKSU RADZIECKIEOO -· 
POPŁOCH WSROD 

WŁASCICIELI PAPUG 
Z powodu szerzenia si~ :z.agranicą 

tak :ziwanej „choroby pa[>ucziej" w 
Polsce wybuchła istna paniika wśród 
właścicieli · papug. Krążą pogłoski o 
kilku wypadkach śmierci wskutek 
tej choroby. Władze sanitame na­
kazały 1rejestrację i badanie 'W'S~st­
kich „mówiących ptiaików". 

Makutynowicz (Szkup), Choda.kow. 
ski, Mejer, Rączko, Kasprzak, Ko­
czewaki, Starzewaki, Łapczyński, Wal· 
cza.k, Sta.niszewskl, Glamac.zyński 
(Król). 

Wyjazd hokeistów łódzkich nastąpi 

w dniu .{i stycznia. 

NAJN12szy Kuns SREBRA . . K ·rk . 
Giełda lo~~J~ ~::!je w tych urs ~~· I acyJ~Y. . 

dniach najniżsizy kurs srebra od &tul dla sędz1ow szermierki 
lat! I W połowie stycznia 1950 r. przepro 

4 -
t wadzony bt<{zie kurs unifikacyjny dla. 

D 
' sędziów szermierki. Na kurs winni sit 
zgłosić wszyscy sędziowie jak 1 też 

· kandydaci na. sęd;iów. 
Wzywa. sit starych zawodników, 

· którzy jnż nie uprawia.ją szermierki, 

Skład Łodzi na zawody z Pozna­
niem został już ustalony i wygląda 
następująco: · 

400 m stylem dow.: - Jera i Sob· 
czak, rez. Skupiński. 

100 m stylem do~·olnym: Boniecki 
i Stanowski, rez. Zielińsk.i. 

200 m stylem klasycznym: Niko­
demski i Dobrowolski, rez. Gorzkow· 
skL 

100 m stylem gTzb.: Boniecki i Sie· 
rocki, rez. Lewandowski. 

4x200 m stylem dow.: Jera, Stn· 
nowski, Jaw'>rski, Sobczak, rez. Bo:­
nieckii. 

Piłka wodna: ·Dobrowolski, Sob­
czak, Placek, Jera, Jaw~rski; rez. 
Wyszogrodzki i Skupiński. 

Kobiety: 
400 m styl. dow.: Kowalska, Woź­

nfakówna, rez. Nastałek. 
100 m styl. dow.: Kowalske, Sob­

czak, rez. · Nastałek. 
PAŃSTWOWY TEATR a.by zgłosili sit na. powyższy kurs. 

im. STEFANA JARACZA Kurs prowadzi mjr. Laskowski wraz 
(nl. Jaracza 27) z Węgręm mjr. Keveyem. 

200 nt styl. klas.: Proniewiez, Ma­
linowska I, rez. l\laślakie.)vicz. Mistrz ZSRR w wadze ciężkiej M. Korolew 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka An<J.- Kandydacl na. sędziów głównych jak 
to la Surowa pt. „Zielona ulica", i też bocznych zgłoszenia. winni i;:·-~. 

Uwaga : Bilety na dzień 6 i 8 stycz• sła,ć pod adresem Związku, Łódt, ul. 

100 m. styl, grzb.: Ciemieniewska, 
Woźniak, rez. Maśhtkiewicz. 

4x100 m s'yl. zmiennym: C.iemie· 
niewska, Malinowska, Proniewiczó"·· nia 1950 r. sprzedaje Miejski Ośro- Piotrkowska 67 pisemnie. 

dek Informacji, ul. Potrkowska 104a. f ------------------------------

:~~;r:'X;~FloJ:;:;Ll~~~:rza l Kto szczęśliwiej rozpacz.nie nowy rok? 

W ZwiaZku Radzieckim nie da.wn<> 
zakończone zosta,ły mistrzostwa 

bokserskie w wadze ciężkiej. W fina­
le, ja.k już donosiliśmy, spotkali się 

wielokrotny mistrz ZSRR l\:orolew z I 
młodym pięściarzem Republiki Litew­
sltiej Szocikasem. Mistrzostwo ZSRR 
zdobył Korolew. A oto, co móWi o 
tym niezwykle emocjonującym spotka. 
niu główny s~dzia W. Michajłow. K~~i~~rdla studentów i członków Przed dzisiejszym spotkaniem Poznań - Łódź w boksie 

Związków Zawodowych ważne. ~iaj 0 godzinie 19 w hali Włók ką porażką w UxWi nie popsuć so-
- Oba.j pięściarze .znajdowa.ll się w 

swej szczytowej formie i prowadzili 
walkę w sposób dżentelmeński, cho. 
ciaż wydobyli w niej wszystkie swe 
siły. W walce tej Korolew znów za.­
demonstrował swą wielką bojowość i 
serce do walki. W Szocikasie pię· 

ściarstwo radzieckie posiada ba.rdzo 
wartościowego ·~wodnika o dużej 

P AŃSTWOWY niru-za odbędzie się rewanżowe .;pot bie reputacji w WarSiZJawie, w któ-
TEATR POWSZECHNY kanie bokserskie Poznań- Łódź. rej walczyć będą w niedzJielę. N8$ 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) Mecz ten zaipowiiada się wyjątkcrwo skład na,tomiast te<>retyoz.nie jest o-
Codziennie 0 godzinie 19.15 „Roz- ciekawie z tego względi_t, że nie slabiony. Brak w nim przede wsrLyst 

bitki" _ komedia w 4 aktach Józefa dawno, bo w grudniu pięśchr".re ldm Debi&Za ll'lO L ryz:ykujemy w 
Bliżińskiego, z udziałem A. Dymszy, łóde;cy walczyli w Poonaniiu f po- wagach lekkiej i półcięi.lciej. 6 
P. Relewicz.Ziembińskiej, w. Walte- nieśli wysoką pora:i.k:ę 5:11. punktów mamy za tYll}o rliiepew-
ra, W. Ziembińskiego i innych. Rywll!lizaoja ·pomi<ędzy 1Pi.ęście,rz11- nych, ~Tcl~~W~ npJjW, że 

Kasa czynna od.10 do 14 i od 16. mi Pmnaniia i Łodzi datuje się nie pozosta e O urahlJemy. 
p'rz~oact"'sportd\te). -

od d.z.i.5. Bilans dotychczasowych --------------ś-------c-...,,...-------
TĘATR „OSA'.~. spotkaa pr!Letis1.11:w.ia się nie.eo -:le- H 01' E I co· .-,: . -~ -. . ~ R 

(Traugutta 1, tel. 272-70) piej dla Łodzi (o jedną wygraną O:. 
O godz. rn.30 - „Romans z N:>- Łódź ma więcej), ale poziom boksu 

dewilu" z udziałem T.Wesołowskiego. łódzkiego i pozna11skiego należy przed OliStrzOStWami Świata 
· uważać raczej Il.a wyrównany, to też 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ wynik de;isiejszeg0 spotkan.ia trudno 
„LUTNIA" przewi<l'llieć, chodraż opinia Łodzi 

O godzinie 19.15 „Ptasznik 7. Ty- j~t zgodna, że. mecz wygramy .pa­
rolu" - operetka w 3 aktach M. We- mimo .to, że wysitawiamy dzisiaj 
sta i Helda. Udział bierze cały ze- ni~ najsilniejszy jeszcrze skład. 
spół artystyczny. Chór - Balet - Wiemy już ws,zyscy. że w Pozna­
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka. niu nie jest łatwo W)rgrać. Pozna­
sir teatru od godz. 10 do 13 i od l 7. ni·acy u siebie walczą jak 1\1,ry, 

W niedzielę i święta kasa czynna gdyż czują za sobą publiczność i 
od godz. 11. starają się nie zawieść tej publ!cz­

PAŃSTWOWE 
TEATRY ŻYDOWSKIE 

(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Piątek, dnia 6 stycznia, premiera 

„Wielkie zmaganie" (Montset'rat) E­
manuela Roblesa, w przekładzie i re­
żyserii Jakuba Rotbauma. Początek 
o godz. 19.30. 

Sobota, dnia 7 stycznia ,;Wielkie 
zmaganie" (Montserrat) Emanuela 
Roblesa, 'v przekładzie i reżyserii ,Ta­
kuba Rotbauma. Początek o godzinie 
19.30. 

ności. Miejmy na.dzieję. że nasi pię­
ściarze ambicją nie ustąpią drLiś 
swym kolegom i d{)lożą wszy.;;tk.ich 
starań, aby osta1nią porażkę z Poz­
naniem jak najszybciej wymazać 
z pamięci łodzi,an. 
Zwyciężyć jednak Poznań nie bę­

dzie rzeczą fa.twą. Niewątpliwńe go­
ście wystawią dziś najsilm:iejszy 
swój skład, aby ewentualną wy:so-

Powstało koło sportowe 
·odzieżowców · Niedziela, dnia 8 stycznia „Wielkie 

zmaganie" (Montserrat) Emanuela 
Roblesa, w przekładzie i reżyserii Ja.- Przy Centralnym Zarządzie Przemy 
kuba Rotbauma. Początek o godzinie Słu Odzieżowego w Łodzi zawią.zało 

19.30. się koło sportowe, obejmujące sekcje: 
Poniedziałek, 9 stycznia - teatr 

nieczynny. si.atkówki, koszykówki, plywacką, te. 
Wtorek, 10 stycznia „Wielkie zma- n1sa. stolow.ego oraz sekcję szachową. 

ganie" (Montserrat). Początek o go- W najbliższych dnia.eh odbędzie· sit 
dzinie 19.30. b · · 

Ś d 11 t . ...,7• lk' ze ra.we orga.n1za.cyjue członków koła. 
ro a, s yczma ., " 1e ie zma- , . . . . . · 

ganie" (:\fontserrat). Początek o go- 1 wybory k1e.rown1kow poszczegolnych 
dzinie 19.30. sekcji. · 

PRAGA (obsł. wł.). - Zeszłorocz· j 19 w Pradze. Oprócz tego Harrigay 
nv mistrz świata w hokeju - repre· Racers rozegrają spotkania w kilku 
zentacja Czechosłowacji przygotowu· miastach czechosłowackich z miejsco 
je się starannie do tegorocznych roz. wymi · drużynami. I tak: 12 stycznia 
grywek o tytuł mistrzowski. Jak wia - w Ostrawie, 14 bm. - w Braty· 
domo, mistrzostwa świat.a odbędą się sławie, w dwa dni później - w Brnie 
w tym roku w marcu w Londynie. i 18 bm. - w Czeskich Budziejowi-

W ramach przygotowa'i1 hokeiśd cach. 
czechosłowaccy r.ozegrają 'w połowie Przed wyjazdem do Londynu repre 
stycznia kilka spotkań z drużyną an. zentacyjna kadra hokeistów czecho· 
gielską Harrigay Racers, złożoną z słowack·ch "'-d · 
zawodników kanadyjskich. Reprezen- i zgrupowana '-"< zie na 
tacja COS rozegra .z drużyną angiel· specjalnym obozie przygotowaw· 
ską 10 stycznia mecz w Kladnie i czym. 

Górnik {Janów} wygrał turniej hokejowy 
w Katowicach 

KATOWICE (obsł. wł) - Osta- Piasta: Olszewski, Rajski, Hanzlik, 
tnie dwa mecze w noworocznym Wi?iczur i Hutta. Sędziowali Trytko 
turnieju hokejowym drużyn śląs- i Bielecki. 

kich rozegrano na Tor kacie. Mecz finałowy Górnika i s1 ali 

W spotkaniu o 3 i 4 mj.ejsce Polo (KatowicE). trwał tylko dwie tercje, 
nia (Bytom~ odniosła nieoczekiwa- z powodu silnej śnieżycy, która u-
ne zwyr.:ięst\vo nad · Ogniwem -
Piast (Cieszyn) w stosunkt~ 6:5 (2:1, 
3:2," 1:2). Bylcmiacy wystąpili w 
składzie wzmocnionym zawodnijta­
mi Cracovii: Więckiem, Woł!ww­

skim · i Palusem. Bramki dla Polonii 
zdobyli: Więce.k ...:. 2, Wołkowski, -
Nikodem-.:ki, ,Palus i Masełko; .dla 

ni'?możliwlła prowad.z:e!1ie .riormal­
nej gry. Wygrał Górnik 2:1 (1:0, 
1:1), zdobyw-ając br·Pnki ze strza­
lów· Gansińca i Wróbla I. Strzelcem 
bramki E!la Stali był Jas\ński. W 
drużynie Górnika wystąpił Bromo­
wicz. Sę~iowali Michalik i Feren(!. 
Zainteresow:mie meczami słiibe. 

Wicemistrz ZSRR Szocika1 

G Z. O I 

Orian L6dzkl110 Komitetu l Wo)e , 
wódzktero Komitetu PolskleJ Zie· 
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\.inaicLiOI mendant portu zatrzyma go do wyjaśnienia sprawy. Sam porozroa z szerokiego, czarnego komina, ruszył od przybrzeżnego ·m~la na 

wiam z komendantem. . · spotkanie, · 

. . . I . n.ajor splunął gwałtownie na P-Odłogę gorzką, tytoniową - Czy za wami płyną tu jeszcze okręty z wojskiem? - zapy 
sl iną. . tc;no z parostatku. 

- Nie - odpowiedziano z „Oliwii". 
- Przygotujcie si ę, bierzemy was na hol - sygnalizowano 

z okrętu. 

Jenny opowiedziała kapitanowi o Szkocie i majorze Briggsie. 
- Uspokój się, Jenny - powiedział Bedford. - To po prostu 

nocne .zamieszaI)ie z powodu szczurów. 

. Dwa dni ·późni€j pasażero\vie „Oliwii" ujrze11 czarne skały, 
\''. i.el.ki p1:zy,pływ i pustyn.i;ą Zći~okę Capetown. Major Br_i~gs oso· . 
b.sC].e poJechał .na brzeg, 1edynie w towarzystwie pomocnika kapi , 
t~na okrętu. Powrócił bardzo szybko silnie wzburzony. Wiadomoś­
ci, podane mu przez komendanta portu były tak nieoczekiwane że 
wszystkie inne myśli, n~wet o. znienawidzonym Szkotje, wyleciały 
mu z głowy. Zam~ął się z oficerami w swojej kajucie. „ · 

. Parostatek sapał i stukał, zasnuwając „Oliwię" kłębami bru· 
.ar~ego dymu, ale szedł szybko. Po trzech tygodniach , Oliwia" 
wpłynęła do ujś~ia Huggli, była to jedna z odnóg ogromn'ej delty 

. <J:ang~u .. ~uggh była tak szeroka że płynąc po prawej stronie 
nie Wl~z1eh . lew~go b:zegu. Pasażerowie „Oliwii" stłoczyli się na 

Poszedł do kajuty majora. 
B1,iggs siedział nad arkuszem papieru i ;palił fajkę. 
- Drogi Bedford, czy może mi pan wyjaśnić, co to maczy? 
Pod.sunal . Bedfordowi papier, zapisany niezrozumiałymi zna· 

kami. · · 
- Od razu ;poznałem - powiedział Bedford - Ten Mac Fer­

hey, to nńe botanik. On jest filologiem. 
- Filolog? Tym gorzej dla niego! A co to właściwie znaczy? 
- Filolog ... - Bedford zawahał się .- To ... to człowiek który 

bada różne języki... różne słowa, czy coś w tym rodzaju. 
- Właśnie, właśnie, różne słowa!. .. On rozmawia z maryna­

rza~, ga;wędzi z kucharzami!... Trzeciego dnia podróży spędził 
kilka god:cin na dolnym pokładzie, rozmawiał z moim ordynansem 
i to jego własnym językiem!... Po irlandzku! 

- Niebezpieczny człowiek! - powiedział Bedford. 
Major machnął w powietrzu tajemniczym papierem. 
- Ani jednego dnia! - powiedział - ani jednego dnia dłu· 

!ej nie ścierpię obecności tego człowieka na okręcie. Dojeżdżamy 
(].o .Capetown. Każe ka.t>ita.nowi WYSadzić Szkota na brzea:, a ko-

. -Bunt - oświadczył zebranym. - W Indiach zbuntowały 
su~ wojska tubylcze. Zamiast do Bombaju kazano n'\lu płynąć ·do 
Kalkuty. . 

- -D.o Kalkuty? , .. 
- Tak, do dyspqzycji dowódcy -·Armii Bengalskiej . . 

ROZDZIAŁ XV 

KALKUTA. 

Ciepł~, wilgotna mgła na· dług~ przesłoniła widoczną dotych 
cz~. ziemię. ~Y mgł~ roZ\viała si_ę, p~sażerowie ujrzeli czerwony 
gl1masty profil wysokiego brzegu i buJną, tropikalną zieleń, którą 
był pokryty. Znajdowali się u przylądku Korhoryńskiego. 

Stara, belkowana, drewniana wieża na brzegu kryła się w zie 
leni - były to res~tki daw~ej faktorii, założonej w tym miejscu 
przez Portugalczykow, prawie przed trzema wiekami. Oliwia" 
stała na redzie. Duży rządowy par-0statek, .: WYl)uszczają'c dym 

• pokła.dzie, ogląd~Jąc nieznani:: ~iejsca. Jenny widziała jednostajny, 
~ask: b1:zeg, . piaszczyste m1ellznr, obmyte przypływem morza 
l gdzie m.egd~i: cha~y - wyąlądaJące jak snopy zleżałej słomy. 

Czy to ~uz Indie? - myslala. - a gdzie są palmy? . 
Na drugim brzeg.u uk~zaJy się. palmy. Huggli stała się kręta, 

palmy wesołych laskow zbiegały się u wody, wśród zieleni zami­
gotał~ białe europejskie dom.y. „Oliwia" długo płynęła w górę 
Hug~li, holowana przez parostatek. Potem ukazały się niSkie, hin· 
·di.;s~ie bungal?w, ogrody, jeszcze jeden zakręt i stały się widoczne 
nagie i;iury. osm1-0kątnego fortu, armaty i okręty wojenne stojące 
w forcie. ' 

- Oto Kalkuta - powiedział kapitan Bedford. 
.. Pierwsze~o dnia Je:iny nic ni~ zobacz:yła w Kalkucie; poprzez 
sc1sk. gwar i krzyk .głownych ulic, przeniesiono ją w zamkniętej 
lektyce do europejskiej dzielnicy ~iasta. Kapitan Bed,ford odesłał 
Jen.ny do swojej dalekiej kalkuckiej kuzynki. m issis Pamberton 
a sarn pojechał do sztabu. ' 

d.c.;; 


